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STAWIŃSKI 


Konstytucja narzucona dekretem 


ma usankcjonować wszechwładze króla w Rumunii 


„W środę utworzona zostanie w 
Rumunii Rada Królewska, której 
zadaniem będzie opracowanie pio 
jektu. nowej konstytucji. W skład 
Rady wejdą premier i ministrowic |kalna będzie sprawowana przez 
pod przewodnictwa króla Karala |osoby mianowane przez władze 
Znawcy prawa konstytucyjnego |centralne, lub wybrane na podsa. 
prot.. Ivegruia, powierzono opra 

cowanie tez zasadniczych tego pro 
jektu, które profesor przedłoży “a. 
dzie królewskiej. Jak się zdaje 
nowa konstytucja będzie się opie 

rała na następujących podstawach 

«Uprawnienia monarchy muszą 
być decydujące i niesporne w ży- 
ciu państwa rumuńskiego. 

. Parlament utworzony na podsta 
wach. korporacyjnych będzie się 
składał z dwuch izb: senatu i sej 

mu. Część członków senatu będzi 


go i ys z przedstawicieli wolnych 
zawodów. Ministrowie będą od. 
powiedzialni przed królem i przed 
parlamentem. Administracja 10- 


wie przedstawicielstwa zawodowe. 
go. Wreszcie zostaną poddane re 
wizji przepisy, dotyczące stosu" 
ków między obu izbami, między 
władzą wykonawczą i ustawodaw. 
szą „między głową państwa i pa! 
lamentem. 


Władze policyjne dzielnicy mię. | francuska policja dokonała około 


mianowana przez króla, reszta og | dzynarodowej w Szanghaju przy |C00 aresztowań osób podejrzanyca 


dzie wybierana przez organy usta 
wawo utworzone. Sejm będzie u. | jzeń, zmierzających do ukrócenia 
tworzony na podstawach reprezen jaktów terroru, szalejącego w chw 
tacji zawodowej. to znaczy, że Vsjlj obecnej w Szanghaju. W konce. 
część postów będzie się składała 2 |sji znaleziona wczoraj. ponownie 
"przedstawicieli rolnictwa, 14 2|dwie odcięte głowy nieznanych 
przedstawicieli życia gospodarcze. į Chińczyków. Akty terroru w ræ 


i r dakcjach powtarzają się regularnie. 
A Na froncie Policja francuska przypuszcza, że 
„.Estramadury 


Chińczycy, których głowy znalezio 

no w koncesji francuskiej, zostali 

zamordowani w innej dzielnicy 

Szanghaju. Z powodu powtarzn- 

Komunikat ministerium obrony BOI Si aktówyterroną wszystk 
narodowej donosi, że na troncię 
Estramadury na odcinku Zala- 
"mea de la Serena nieprzyjaciel o. 
„graniczył się do ostrzeliwania rzą 


patrole policyjne w mieście zosta. 
ty wzmocnione. Biura dzienników 

"dowych pozycyj i nie próbował 

“przejść do ataku. 


ji firm przemysłowych są pilme 
strzeżone. Wśród podejrzanych 
Chińczyków przeprowadzona nka- 
ło 200 aresztowań. Od 1 stycznia 


- Zbrodnia faszystów 


stąpity do wydania ostrych zarzą. |a terror. 


Z pośród aresztowanych 
dotychczas 500 osób przebywa w 
więzienia Ja 
et 

Dotychczas rzucona 22 bomby, 
które spówodowały śmierć 6 osób, 
poza tym znaleziono ciała trzech 
osób, których tożsamości nie zdo. 
tano ustalić. 8 osób odniosto ob- 
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Poszanowanie suwerenności Austrii za oddanie hitierowcom najważnjajsza) tati 


„Times“ twierdzi, że w czasie 
spotkania w Berchtesgaden mię- 
dzy Schuschniggiem i Hitlerem u- 
lożony został projekt nowego po- 


W dzielnicy międzynarodowej Szanghaju znaleziono znowu 


dwie odciete głowy Chińczyków 


Axty terroru przybierają masowy character 


rażenia . Wydawca jednego z 
dzienników chińskich Mills otrzy- 
mał ponownie listy z pogróżkami. 
Między innymi autor iistów zapy- 
tuje, czy zapomniał o ostrzeżeniu. 
jakim byla bomba, która wybu- 
chła w lokalu jego biura, List 
grozi Millsowi nowym zamachem 
hambowym. który tym razem mo- 
że mieć o wiele tragiczniejsze na- 
stępstwa. 


rozumienia między Austrią i Niem 
cami, w myśl którego Hitler po- 
twierdza ze swej strony całkowite 
poszanowanie sitwerennošci Au- 
strii i zgadza isę nie popierać ak- 
cji austriack'ch narodowych „so. 
cjalistów“ w wewnętrznej polity- 
ce Austrii. Schuschnigg zaś zgo- 
dzić się miał — według „Times‘i' 
— na mianowanie znanego ze 
swych proniemieck'ch sympatii dr. 
von Seyss Inquarta na stanowi. 
sko ministra spraw wewnętrznych 
czyli oddać mu władzę w Austrii. 

Cała prasa angielska w obszer- 
nych relaciach z Wiednia przed. 
stawia wynik rozmów SŚchuschn'g 
ga z Hitlerem, jako wielkie zwy- 
ciestwo kanclerza Austrii. 

Dzienniki angielskie twierdzą 
że Schuschnigg posiadał wobec 
Hitlera wielki afut w postaci ma. 
teriału, obciążajacego austriackich 
narodowych „socjalistów ". 

W wiedeńskich ko'ach dobrze 
poinformowanych zapewniają, że 
zagadnienie częściowej rekon- 
strukcji gabinetu austriackiego, nie 


Ofensywa wojsk japońskich 


w Chinach północnych 


Ofensywa japońska w południo- 
wych Chinach zagraża coraz bar- 
dziej linii kolejowej lunghajskiej, 
która posiada doniosie znaczenie 


strategiczne, Oddziały japońskie 
nacierają jednocześnie z północy 
i wschodu. Wojska japońskie 


wzdłuż linii Tietsin — Pukau, po 
gwałtownych walkach, zbliżyły 
się do rzeki Kwai. Wojska chiń- 
skie, vo wysadzeniu w powietrze 
mostu na tej rzece, wycofały się 
na nowe pozycje. Jednocześnie na 
cierające z północy na poludnie 
wzdiuż linii Pekin — Hankau od- 
działy japońskie, zajęły polożoną 
na północ ou Czisien stację Kaut- 
sun. Walki na tym odcinku toczą 
się dalej. 
= 

Funcio Janagisawa, korespon- 
dent japońskiej agencji telegraficz” 
nej, Demei, został zabity pod Czu. 
fu w prowincji szantuńskiej. Czte 
rech wojennych koresponuentów 
agencji Domei jechało samocho- 


ki „President Doumer“, żądając 
wysadzenia na ląd jednego z aspi 
rantów marynarki oraz intenden- 
ita, oskarżonych o dokonywanie 
zdjęć fotogiaficznych w strefie 


ufortyfikowanej, Kapitan statku 
nie uwzględnił tego żądania, któ. 
remu sprzeciwiła się zresztą cała 
załoga, 


—— 


iest obecnie aktualne. Nie sądzą, 
tu jednak, by to oświadczenie 
oznaczało ostateczne zarzucenie 
myśli o rekonstrukcji. W  rozmoe 
wach politycznych powtarzane 
jest stale nazwisko Seiss Inquart 
hitlerowca. Jest rzeczą jasną, że 
nowierzenie tak ważnego resortu 
przedstawicielowi hitlerowców 
mada rekons'rukcji zupełnie inne 
znaczenie, W kotach „frontu pa- 
triatyczego”* uważa się za rzecz 
mało prawdopodobną, hy kane 
clerz Schuschnigg poszedł aż na 
tak dalekie ustępstwa. 
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Podwyżka płac 


górników francuskich 


Prowadzone od dłuższego czasu 
pertraktacje między pracownikami 
ą pracodawcami kopalń węgła we 
Francji zostały zakończone. W wy» 
niku tych pertraktacyj prace robot. 
ników podwyższone zostały od 2 
do 6%, przy czym stan zag w 
kopalniach ma być zwiększony o 
3,000 ludzi. 


Tysiącietni dad 


Pomiędzy miastami Kruszwicą i 
Strzelnemi leży ma?o znana osada 
Kijewice. Wioska posiada jedną 
sobliwość, mianowicie tysiąclelni 
lab, którego konary dominują nad . 
wała wioską.  Majestatyczny lea 
staruszek pelni straż przy domu, 
w którym urodził się literat Jozef 
Bronisław Koraszewski. 


Zycie w „Trzeciej“ Rzeszy 


Samobójstwa w armii niemieckiej 


W jednym z pużków piechoty 
jw Trewirze popeinił samobójstwo 
starszy żoinierz; przeciwko które- 
mu zostały wdrożone dochodzenia 
dyscyplinarne za drobne przekro- 
czenia regulaminowe, 


MLEKA DZIECIOM. 


W okręgu Voelklingen w Zagię- 
biu Saary we wszystkich szko!ach 


| W SZKOŁACH NIEMIECKICH 
| ZAPRZESTANO WYDAWANIA 


ARESZTOWANIE NAUCZYCIEL. 

KI ZĄ STWIERDZENIE, ŻE LOT. 

NICTWQ JEST BRONIĄ MOR- 
DEPCZĄ. 

W miejscowości Hiittersdori w 
Zagiębiu Saary jedna z nauczycie 
lek, omawiając podczas wykładu 
zagadnienia lotnictwa, stwierdzila. 
że lotnictwo należy do jednej z 


najbardziej morderczych broni, 
czego dowodem jes: tocząca się 
obecnie wojna w Hiszpanii. Nat- 
czycielka została po tym wykłae 
dzie natychmiast zwolniona z po- 
sady, oraz pociągnięta do odpo. 
wiedzialności sądowej. Sąd skaa 
zał ją na 4 tygodnie więzienia. 


Kortezv obradują 


dem w celach sprawozdawczych otrzymywały dzieci porcje mleka. 
na front. Samochód został ostrze- | Zimą 1936 i 1937 r. każde dziec- 
lany przez oddziały chińskie. „Je-! ko otrzymywało codziennie jedną 
den z pocisków trafił dziennika- | czwartą litra mieka. W tym roku 


Jak wiadomo, ofiarą barnarzynskiego bombardowania barcelony 
przez faszystowskich lotników padlo «ilkaset osćb, przeważnie ko- 
biet i dzieci. Na naszym zdjęciu obrazek z akcji ratunkowej na 
łerenie zburzonych przez bomby faszystowskie gmachów. 


rza, zabijając go na miejscu. jest 
to trzeci Kkoresponcdnt agencji 
Domei, zabity na froncie, 
4# 
e 
Władze japońskie zatrzymały 
w Szimonoseki parowiec francus- 


Jaką bedziemy mial 


dziś pogode? 


Pogoda pochmurna z  przejaśn'e- 
niami na północy 1 z opadami śnież- 
nymi, zwłaszcza na południu kraju. 
Znaczny spadek temperatury, 


„AAS mleka zaprzestano. 


NA POGRANICZU ZAGŁĘBIA 
SAARY NIE WOLNO FOTOGRA. 
FOWAĆ. 


W Nahlbach w Zagłębiu Saary 
znaleziono na polu syna jednego z 
cnhiopów, rannego od wystrzału 

| karabinowego, Dziecko wieśniaka 
zosia:0 pos.rzelone przez pairol 
policyjny, w chwili, gdy usi!owaio 
dokonać zdjęć fotograficznych w 
strefie pogranicznej, co jest suro- 
wo wzbronione, 


W muuc.oie ubraduwałt Parlament HszPAUSKi, 


zydium Parlamentu. 


Wa zu,ęcii pro- 


Str. 


Doświadczen.e | Partia ma rządzić armią 


Rząd „narodowy* p. Gogi w 
Rumunii funkcjonował tygodni 
niewiele, ale w ciągu tych ty- 
godni niewielu zdążył: 

1) doprowadzić stosunki we- 
wnętrzne Państwa do stanu, gra 
niczącego z chaosem; 


2) OSŁABIĆ BARDZO PO- 
WAŻNIE pozycję międzynaro- 
dową Rumunii. 

Jeżeli prawdą jest, że gabinet 
p. Gogi ustąpił POD NACIS- 

wielkich mocarstw, to 
pP a oddał przysługę najgor 
szą Ojczyźnie własnej, bo zre- 
dükowal jej niezależność RZE- 
CZYWISTĄ, jako państwa sa- 
modzielnego, Jeżeli p. Goga 
ustąpił pod naciskiem TRU- 
DNOŚCI WEWNĘTRZNYCH, 
to wykazał, że Rząd „przełomu 
narodowego" nie wzmacnia Pań 
stwa, ale PODCINA KORZE- 
NIE JEGO BYTU. 


Trzeciej możliwości — nie 
ma, 

Zdaje się, że obie przytoczo- 
ne alternatywy połączyły się w 
tym wypadku ze sobą w jedną 
całość. 


++ 
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Nasza prasa „narodowa“ 
przyjęła „przełom narodowy“ 
w Rumunii z entuzjazmem 
wprost histerycznym, Teraz 
szuka „winowajców“ klęski i 
„rozgoryczenia” p. Gogi. Wino- 
w i są, oczywiście, Żydzi. 
Nikt inny, tylko „żydostwo mię 
dzynarodowe* obaliło biedne- 
go p. Goge. Przypomina mi się 
stary dowcip naszego zmarłego 
towarzysza francuskieśo, Mar- 
cela Sembat, który lubił dowci- 
py. To były czasy Combesa, 
Antyklerykalizm święcił trium- 
my, największe, znane w dzie- 
jach, I akurat wypadł nieuro- 
dzaj w winnicach Burgundii. Któ 
ryś z posłów antyklerykalnych 
twierdził z trybuny parlamentu, 
że winę ponoszą tu „intrygi Wa 
fykanu*, Sembat przerwał 
miejsca złośliwie: 


wleżeli Watykan może powodować 
uleurodzaj, to nie trzeba s Watyka- 
~ mem zadzierać”, 


I tak samo co do Rumunii, Je- 
żeli w samej rzeczy „żydostwo 
międzynarodowe" może obalać 
rządy w kraju.. antysemickim, 
to lepiej z tym „żydostwem” nie 
zadzierać, Wniosek jasny? 

My nie idziemy w ślad za pra- 
są „narodową“ w demonstrowa 
niu „komnleksu niższości” w 
stosunku do „żydostwa między 
narodowego”, e 

Sprawa wyglada © wiele 
mniej „tajemniczo”: 

1) „przełom narodowy” w Ru 
munii okazał się programowo, 
planowo. gospodarczo, snołtecz- 
nie, politycznie, knuituralnie — 
POMYSŁEM BEZ SFNSU; 

2) dlateso też NIC 7 TEGO 
POMYSŁU NIE WYSZŁO. 

I kronka, 

Ludzie Europy uzyskali jesz- 
cze jedno doświadczenie... do- 
datkowe. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


LS 


(ŻOŁĄDKOWE. 


8G przyczyną powstawania róż» 
Aych chorób, odbierają opetyl, 
tworzą złą przemianą materii. 
Należy dbać o normalne lune 
kcjonowania żołądka ( kiszek 
przez regularne wypróźnienie. 


ZIOŁA Z GÓR HARCY 
Dra ŁAUERA 
słosują się przy obstrukcji, 
normujq trawienie, czyszcza Ía. 
godnie i bezbolesnia, przeciw» 
działają tworzeniu się Iłuszczu, 
wydalają substancje gnilne, 
nie wywolują przyzwyczajenia. 
Stosowane sq również skulecze 
nie w cierpieniach watroby, 
nerek i pęcherza, komicy 
tółciowej, reumałyżmie, ortra* 
tyżmie, hemoroldach i otyłości. 


ZIOŁA Z GÓR'HARCU 


AURAN 
NUN 


u 
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Hitlerowcy zapowiadają 


W „Heimfront* organie gaw 
leitera Biirekla, znalazł się zna- 
mienny artykuł, który do pewne- 
go stopnia jasao neświetla powódź 
ostatnich zarządzeń w Reichsweh 
rze. 

Artykuł ten kończy się nastę: 
pująco: „Armia musi być przy- 
kładem wzorowej organizacji na 
rodowo - socjalistycznej, jako in- 
strument wychowawczy i obrony. 
Poprzednio rozpowszechniane 
mniemanie, jakoby armię i mary 
narkę należało traktować wyłą- 
cznie tylko z punktu wojskowo* 
technicznego, pozostawiając ją 
całkowicie w ręku wykwalifikowa 


„porządkowanie koszar” 


nych epecjalistów, musi zostać po 
rzucone, Również i na tym odcin- 
kn partia musi swoje absolutne 
prawo wodzostwa w zupełności 
zrealizować. Hasło ,że armię na 
leży trzymać z daleka od polity- 
ki, jest wynalazkiem reakcji, któ- 
re współczesną rzeczywistość bije 
w twarz. — , 

Po wyliczeniu, jakie zasługi od 
dała partia armii odrodzonej Trze 
ciej Rzeszy, autor artykułu nad- 
mienia, że „partia zrobi porządek 
w koszarach i zniszczy wszelkie 
resztki reakcyjnej  kastawości, 
gdziehy one się znajdowały“. 


Nybnry de ogaxów robolniczy(h 


w Państwowym Monopol 


W sohotę, dn. 12 b. m., odbyły 
się wybory delegatów robotni- 
czych w Państwowym Monopoln 
Tvtoniowym w Krakowie. 

Na listę klasowego związku od. 
dano ponad 90 proc. głosów, ra 


WYJAŚNIENIA PREZESA N.I.K. 


Przed porządkiem dziennym 
wczorajszego posiedzenia odczy- 
tano list prezesą NIK, gen, Krze- 
mieńskiego, który odpowiedział 
na zarzuty, wypowiedziane w Iz- 
bie podczas dyskusji nad budże- 
tem NIK w dn. 11 bm. 
SPRAWOZDANIE REFERENTA. 

Referet pos. Dudziński dowo- 
dzi. że budżet Komunikacji nle re- 
alizuję 4-ch wytycznych p. pre- 
miera, a mianowicie obniża pogo- 
towie Obronne kraju, nie przyczy- 
nia się do rozwoju gospodarki 
rarodowej, co uniemożliwią zasa- 
dę realizacji sprawiedliwości spv- 
łecznej, a wreszcię utrudnia minl- 
strowi Spraw Zagr. grę na sza- 
chownicy międzynarodowej, 

Bardzo ciekawe są liczby, przy- 
toczone przez referenta, a dowo- 
dzące zaniedbania naszych dróg 
wodnych. W Holandii drogami 
wodnymi przewozi się 84% wszy- 
stkich przewozów, w Polsce — 
zaledwie 1 proc, z czego 50% 
stanowi żegluga tranzytowa mię- 
dzy Rzeszą a Prusami Wschod- 
nimi. Wydatki Polski na drogi 
wodne są o 500 tys. zł. mniejsze 
od Gdańska, 

Nie lepiej przedstawia się spra- 
wa dróg kołowych. Na ostatnim 
Kongresie Drogowym ustalono, 


trzeba rocznie przeszło 157 mil. 
zł, tymczasem preliminitje się na 
ten cel zaledwie 26 mil, zł., co wy 
nosi 16%. 

Na renowację taboru kolejowe- 
go potrzeba 488 mil. zł, tymcza- 
sem Skarb Państwa, prócz róż- 
nych świadczeń, wyciąga jeszcze 
z kolei wpłaty w gotówce. 

Mówca jeszcze raz przypomina 
sprawę preliminowanej w rozpa- 
frywanym budżecie wpłaty 42 mil. 
zł, której sprzeciwiał się, a ustą- 
pił na wyraźne żadan'e ministra 
Skarbu, który powoływał się na 
możliwość zachwiania równowagi 
budżetowej. 


DYSKUSJA, 


Niemal wszyscy mówcy uczest- 
niczący w dyskusji, powracali do 
zagadnień, poruszanych przez re- 
ferenta, zaś pos, Starzak i Matu- 
siak podr:ieśli jeszcze sprawę nic- 
dostatecznego tposażenia pracow 
ników kolejowych. Pos. Starzak 
przyznaje, że kierownictwo tego 
resortu stara się przychodzić ko. 
leiarzom z pomoca w pewnych 
momentach, ale mówcv chodzi o 
osólną poprawe warunków, a nie 
o dorażne zabiegi 


KOLEIARZE POLSCY 
NA TERENIE GDAŃSKA, 


Pos, Matusiak apeluje do p. mi- 
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u Tytoniowym w Krakowie 


związek o orientacji OZN. niecałe 
10 proc. 

Podobne wybory odbyły się nie 
dawno w Państwowym Monopolu 
Spirytusowym w Krakowie r 
identycznym wynikiem. 


nik, wracając do domu, zastaje 
mieszkanie zdemolowane, Uposa- 
żenie ich jest o 1 lub 2 grupy niż- 
szę w porownaniu z pracownika- 
mi, będącymi obywatelami gdań- 


sk 

MÓWCA  UPRZEDZA MINI 
STRA, ŻE W GDAŃSKU STOIMY 
W ?RZEDE DNIU WALK POLI- 
TYCZNYCH. Są wypadki, że ro- 
botnika przyjmuje się do pracy do 
piero wówczas, gdy wstępuje do 
hitlerowskiego Arbeitsfrontu, 

TURYSTYKA. 

Pos. Hyla porusza sprawy turys- 
tyki w szczególności sprawę wycie- 
czek włeściańskich na wystawę do 
Liskowa. 

POTOKI I RZEKI GÓRSKIE, 

Kilku posłów z Małopolski oma- 
wiało sprawę regulacji rzek i poto- 
ków górskich, których wylewy wy- 
rządzają milionowe ezkody gospodar 
stwu rarodowemu. 

„RUCH“. 

Pos Łobodziński ma duże za- 
strzeżenia co do działalności Pol. 
Tow. „Ruch“, Proponuje nie za- 
wierać nowej umowy z „Ruchem“, 
lecz ogłosić prz: targ na poszcze- 
gślne punkty t artykuły sprzedaży. 


WYJAŚNIENIE MIN. ULRYCHA. 


Odpowiadając na kwestie, po- 
ruszone w dyskusji, p. minister 
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Przegląd prasy 


WYPADKI W NIEMCZECH. 

Jak wiadomo, dr. Berndt z hl- 
tlerowskiego ministerium propa- 
gandy oświadczył, że „plotki“ o 
wypadkach niemieckich idą głów- 
nie z Polski, z kół żydowskich. 
A „Völkischer Beobachter“ zaata- 
kował „podwójną grę“ całej pra- 
sy polskiej. Na to odpowiedział 
w „Gazecie Polskiej* jej berliń- 
ski korespondent, p. Smogorzew= 
ski. Jak wiadomo, p. Smogorzew= 
ski jest uspwsobiony przyjaźnie 
dla hitlerowców. 

„Nasz Przegląd* stwierdza, że 
p. Smogorzewski musiał wypo- 
wiedzieć rzeczy dotychczas nie- 
bywałe: 

W korespondencji tej czytamy 
herezje niebywałe, Miast uznania 
dla systemu totalnego Smogorzew- 
ski żali się między wierszami, że 
„prasa pisze tylko to, co rząd gta 
zwala 4 co mu jest obojętne”... 
Nie powinny się jednak dziwić 
(niemieckie koła miarodajne), że 
zagranica nie zadawala się wyja- 
Śmnienizmi, iż wszystkie decyzje z 
4-go lutego spowodowane zostały 
przez zły stan zdrowia feldmar- 
szałka von Blomberga i gen, Fri. 
tscha. 


Budżet Komunikacji 


na pienum Seimu 


oświadczył, iż co do wystawy w 
Liskowie isimala umowa między 
Ministerium a jej organizatorami, 
żę wysłane będą wagony towa- 
rowe. Gdy przyszły depesze ze 
skargami, Ministerium poczęło kie 
rować do Liskowa wyiącznie wa- 
gony osobowe. Jednocześnie p. 
minister zabronił w przyszłości 
dawać wagony towarowe na ja- 
kiekolwiek zjazdy, z wyjątkiem 
tych wypadków, gdy organizato- 
rzy wyrażą pisemną zgodę. Mini. 
sterium usi!nie pracuje nad tym, 
aby jaknajwięcej rozszerzyć turys 
tykę wśród chłopów i robotników. 
P, minister zwrócił się z proś- 
bą © wyccfanie rezolucji pos. Ło- 
bodzińskiego, który domaga się, 
aby Ministerium zawierało umowy 
z poszczególnymi sprzedawcami 
gazat na stacjach, zamiast zbio- 
rowej umowy z Tow. „Ruch“, Pik. 
Ulrych udaża to za niemożliwe. 
Tow. „Ruch”* podlega kontroli, za 
trudnia, jako sprzedawców, prze- 
de wszystkim inwalidów i ludzi 
zasłużonych, wpłaca wreszcie ko- 
lejom pewien procent od obrotu. 
W r. 1937 wpłynęło z tego tytułu 
360 tys. zł. Przy zawieraniu bez- 
pośrzdnich umów z drobnymi 
sprzedawcami, zarówno kontrola, 
jak i vzyskiwanie tych korzyści, 
byłyby niezmiernie utrudnione, 


że na samą konserwację dróg po- ZCS TRZ OZOTO ZZ ROCA ATI TEA ZART WARDZE SCYT CITY R PARY 


Polika premiera a g.elst ego 


Chamberlain za uznaniem zaboru Abisynii 


„Daiły Express“ i „Daily Mail" 
omawiają politykę premiera Cham 
berlaina, Korespondent politycz- 
ny „Daily Express“ twierdzi, że 
premier Chamberlain dąży de 
wznowienia rokowań z Wiochą- 


mi. Premier Chamberlain jest zwo 
lennikiem uznania cesarstwa wło- 
skiego w Abisynii i bierze pod u- 
wagę możiiwości udzietenia Wio- 
chom pożyczki. 


M match M rderczeg) WytJsKa 


Btak szału 


W radomskiej fabryce wyrobów 
tytoniowych uległo zbiorowemu 
szałowi 12 robotnic wskutek prze 
migczenia pracą. Wśród okrzyków 
robotnice padły zemdione na zie- 


12 robotnice 


mię. Wszystkie przewieziono do 
ambulatorium. 

Przybyły Inspektor Pracy stwier 
dził, że robotnice były obarczone 
pracą ponad ich możliwości fizy- 
czne. 


Porozumienie państw arabskich 


Z Jerozolimy donoszą, że w dniu 
21 lutego b. r. wejdzie w życie za. 
twafty w tych dniach układ między 
królem Hedżasu i emirem Traas 
jordanii, regulujący szereg spo 
nych kwestyj, istniejących między 


zatargów o pastwiska. Układ ten. 
noszą.y-nazwę „układu o zacho 
waniu dobrych sąsiedzkich stosun- 
ków“ „jest wstępem do długiego 
szeregu następnych umów, z któ. 
rych jedna dotyczyć będzie spor- 


Tak, p. Smogorzewski odczuł 
teraz na sobie, co to jest system 
„totalny“, 


WŁOCHY a „ill RZESZA“. 


Stosunek Włoch do „Ill Rzeszy“ 
jest jednym z najważniejszych 
problemów polityki światowej, 
Bez Niemiec Włosi nie są w sta- 
me uprawiać dotychczasowej po- 
htyki w Hiszpanii. Bez Włoch 
Niemcy są osłabione i nie mogą 
stosować dotychczasowej polityki 
zastraszań i wymuszań; „trójporo 
zumienie* faszystowskie rozpadło 
by się. Jakże więc Włochy przy- 
jęły ostatnie zmiany w Niemczech? 
Korespondent „Gazety Polskiej” 
donosi, że — radośnie, bo widzą 
w tych zmianach  (Ribbentropp, 
osłabienie wpływów armii) zwrot, 
korzystny dla polityki włoskiej, 
np. w Hiszpanii, 

Ale... sporne kwestie zostają. 
Pierwszą taka kwestią jest Au- 
stria, bo Mussoliniemu nie chce 
się rezygnować z wpływów w Au 
strii; zresztą problem Austril łączy 
się z całym problemem naddunaj- 
skim (rywalizacja niemiecko-wło- 
skaj. Drugą kwestią jest ubiega- 
nie się o względy Anglii. Ta ry- 
walizacja jest stała. Jak dziś te 
zaloty obu rywalów wyglądają? 
Cytowany korespondent pisze: 

Ostatnio dzięki przyjęciu przez 

Włochy propozycyj angielskich, do 

tyczących wzmocnienia kontroli na 

Morzu Śródziemnym znów zaczęto 

mówić o możliwości ezerszego: i 

bardziej zasadniczego porozumiee 

mia pomiędzy Londynem a Rey- 
mem. ale „póła co" do żadnego re- 
alnego układu nie doszło, Panują- 
ce zaś w Anglii od pewnego cza- 
su tendencja do kontynuowania 
rozmów z Berlinem przy pozosta- 
wienia Włoch na boku, doznały, 
zdaje się, pewnego osłabienia 
wskutek ostatnich przemian nie- 
miackich, zwiastujących radykak. 
zację kolonialnych żądań Rzeszy. 

Należy uważnie śledzić rozwój 
tej cichej, ale ważkiej konkuren- 
cji włosko » niemieckiej, 

NOWY RZĄD W RUMUNII. 

Dlaczego tal: szybko został zli- 
kwidowany Rząd antysemicki p. 
Gogi? Poglądy endeków znamy: 
poprostu nastąpiła presja ze stro- 


| ny Żydów, a posłuszne Francja 


| Anglia zalnterweniowały (w „ży 
dowskim duchu‘) u króla Karola... 
swoją drogą, prymitywizm „my- 
šli“ jakis zgoła nieprawdopodoh- 
ny. „Ogiupianie Polski“ — jak 
niegdyś pisała „Polityka“. 

Zgoła odmiennie, poważnie, pl- 
szę na ten temat p. St. St. w „Ku- 
rierze Warszawskim". Stwierdza, 
że król Karol musiał wystąpić dla 
tego, że różne hitlerowskie ele- 


menty pod wodzą p. Codreanu, 
rwą się do władzy, gotowe są na 
wszystko. Wewnętrzno =- politycz. 
ne pobudki górują — pisze autor. 
Jednakowoż zauważono także u- 
śmiechy Rządu Gogi w stronę 
„III Rzeszy“ i Włoch; sytuacja 
łatwo mogła dojrzeć „do rzucenia 
się w prężne ramiona Berlina i 
Rzymu", Stąd zadowolenie (z no- 
wego porządku rzeczyj w Paryżu 
i Lonaynie, zaś niezadowolenie w 
Berlinie | Rzymie, Czyli porażka 
„Faszinternu”, Stąd gniewy en: 
deckiej prasy, 


WIZYTA KRÓLA ANGIELSKIEGO 
w PARYŻU, 


Wizyta angielskiego króla Jerze 
go VI w Paryżu nabiera znacze- 
nia poważnej politycznej manite- 
stacji na rzecz pokoju. Król miał 
udać się przede wszystkim do In- 
dyj i Belgii. Otóż te odstąpienia 
od „protokułu”, podkreśla prasa 
paryska, nadają wizycie szczegól. 
nie wielkie znaczenie, Gazety przy 
peminają wizytę Edwarda VI w 
1903 r., która właściwie była po- 
czątkiem francusko „ angielskiego 
porozumienia; ale wówczas sytu- 
acja była inna; Francja się krępo- 
wała, bała się zrazić swoją sojusz 
niczkę Rosję. „Echo de Paris“ t 
„Figaro“ powiadają, że sojusz an” 
gielsko - francuski — to nie przy= 
padkowa „kombinacja“, to natt- 
ralny refleks samoobrony. Wizy- 
ta króla ma stwierdzić niezłom- 
ność tego sojuszu — wbrew intry« 
gcm państw bloku faszystowskie- 
go. 

RADA PRZY P. PREZYDENCIE. 

Znana propozycja gen, Żeligow 
skiego — utworzenie rady przy p. 
Prezydencie z przedstawicieli 
wszystkich stronnictw — wywała- 
ła słaby oddźwięk w prasie, „Głos 
Narodu* zwraca uwagę, że na 
stałe taka rada jest pozbawiona 
podstawy konstytucyjnej. Jedna- 
kowoż propozycja geń, Żeligówe 
skiego jest ważnym „sygnałem”, 

Wystąpienie p. gen. Żeligowskie 
go uważamy za sygnal, świadczą- 

cy, Że obóz, składający się na f 

mw. Banację, nie sprostał trudno- 

ściom, Ale i za sygnał ostrzegają” 

cy, że należy sarzucić dotychczaa 

sowe próby „zjednoczenia +arodu*. 
K, CZ. 


Sytuacja ekspedycji Papanina 


na Krze 


Sytuacja ekspedycji Papanina 
nie mległa zasadniczym zmianom. 
Silne wiatry uniosły dwa namioty, 


|zmuszając uczonych do wybudo. 


wania sobie schroniska ze śniegu 
i lodu, We wtorek ujrzeli oni po 
raz pierwszy brzegi Grenlandii i 
zastrzelili trzy białe niedźwiedzie, 


Mróz zwiększył się do 23 stopni, 


lodowej 


Statek „Murmaniec” nadal unoszg 
ny jest przez prąd na północ,Łamacz 
lodów „Murmań* nawiązał radio 
telegraficzny kontakt z ekspedy- 
cją Papanina. „Tajr * wpłynął 
na wody Morzą  Grenlandzkiego. 
Rząd sowiecki wysłał na Morze 
Grenlandzkie jeszcze jeden tra- 
wler „Białomoriec*, 


Nowa wyprawa 


do bieguna południowego 


Znany badacz polarny, admira* 
Byrd, rozpoczą) przygotowania di 
nowej wyprawy na biegun połud. 
niowy, którą zamierza przedsię- 
wziąć już w przyszłym roku, 

Ekspedycja ta, która będzie już 


trzecią z kolei wyprawą polarną 
Byrda, zbadać ma nieznane dotąd 
okolice bieguna południowego. Wy 
prawa uda się na biegun na spe- 
cjalnie przystosowanych samoło« 
tach. 


Burze szaleją 


w kanaie 


Burza, szalejąca od dwóch dni 
na Morzu Północnym I w kanale 
La Manche, przeszia wczoraj w 
nocy w cyklon. W przeciągu 24 
godzin wyjście z portu w Dunkier 
ce i wejście do niego bylo niemo- 
żliwe, to też komunikacja z Folke 


nistra, by zajął się losem kolejarzy |obu krajami arabskimi, m. in. kwe 
na terenie Gdańska, Warunki ich |stię przynależności państwowej 
pracy z roku na ruk się pogarsza- |wędrownych szczepów arabskich 
ją. Bywają wypadki, że pracow* oraz sprawę wybuchających często 


nych dotychczas obszarów Akaba | stone zosta!a przerwana. Olbrzy- 
i Maam, a druga uruchomienia u | mie fale uszkodzity znacznie mo- 
nii kolejowej do Hedżasu. ła i przystanie, grożąc zniesieniem 

starszych urządzeń. Rodziny ro- 


La Manche 


botnicze, zamieszkałe w barakach 
kolo latarni mroskiej w Dunkier- 
ce musiano w nocy ewakuować, 
Na plaży w Mało Les Bains fale 
rozbiły około 100 kiosków. WSzy= 
stkie szyby w kasynie zostały roz 
bite. Z okolicznych miejscowości 
również donoszą © znacznych 
szkodach, wyrządzonych przez cy 
klon. 


W komisji budżetowej Senatu 
dużo mówiono 6 bolączkach pra- 
sy w Polsce, © praktykach konii- 
skacyjnych, niekiedy wręcz gro- 
teskowych. 

Panowie ministrowie odpowia- 
dali. P'an premier Sławoj-Skład. 
kowski przyznał, że konfiskaty 
są czasem brutalne, ale, że ta 
brutalność mieści się ściśle w ra 
mach konstytucyjnych. Trudno 
odgadnąć, co to zdanie ma zna. 
czyć. Konstytucja  kwietniowa 
głosi „że Państwo zapewnia oby- 

watelom wolność słowa i że gra- 
` micą tej wolności jest dobro po- 
wsztchne. Pojęcie „dobra p- 
wszechnego* jest roztiągłe, nale- 
ży je tedy bliżej określić i w tym 
celu — opracować ustawę praso- 
WĄ. 

Takiej ustawy dotąd nie ma, 
mimo że zapowiadano ją od lat. 
Przypominamy subie, że niebosz- 
czyk min. Pieracki mówił o usta- 
wie prasowej „jako o czymś blis- 
kim. Od tego czasu minęło sporo 
lat, a obecnie min. Grabowski 
wyjaśnia, że prawo prasowe to 
zagadnienie bardzo subtelne, wy. 
magające stabilizacji psychicznej 
1 politycznej „że „pierworys”* usta 
wy już opracowano, 

Z tych słów wynikałoby, że od 
„pierworysu” do ustawy droga 
jeszcze bardzo daleka. Jeżeli u- 
stawa prasowa jest rzeczą sub- 
telną, to przecież ambicją mini. 
stra winno być przeprowadzenie 
takiej ustawy, Ale, jeżeli mamy 
czekać na stabilizację polityczną 
(co min. Grabowski ma tu na 
myśli?), a zwłaszczą psychiczną, 


to nieprędko się doczekamy usta. ! 


wy. „Stabilizacja psychiczna“ 
przypomina zalecenie lekarzy dla 
chorych na serce, by unikali wzru 


szeń i nie przejmowali się; ale 
każdy niemal dzień przynosi 
wzruszenia, które najzdrowsze 


nawet serce — Jako tako wrażli. 
we na to co się dzieje na świe. 
cie — z trudem tylko wytrzymać 
może, 


Ale skoro sprawa ustawy pra. 
sowej jest czymś b. subtelnym, to 
dajmy na razie spokój taklej u- 
stawie | stwórzmy „małą“ usta- 
wę, tymczasową, zawierającą nie 


Niedola prasy 


wiele przepisów, byle jasnych i 
nie wymagających  „interpreta- 
cji“. Zagadnień  „subtelnych* 
istotnie nie rozwiążemy w czasach 
obecaych ku zadowoleniu wszyst- 
kich zainteresowanych, A dla 


„małej* ustawy możnaby łatwiej 


znaleść zrozumienie u czynników 
decydujących, oraz mających głos 
w sprawach prasowych. Rzucamy 
myśl, może ją kto podejmie. Na 
szczegóły byłby czas później, 
Ale nietylko brak ustawy daje 
się dotkliwie we znaki prasie. 
Drugą bolączką jest pstrokacizna 
prawna, panująca dotąd po b. za 
borcach. Ona to sprawia, że ar- 
tykuły „konfiskowane w Warsza- 
wie, są wolne w Katowicach, że 
co uchodzi w stolicy, jest zabro 
nione np. w Krakowie, czy w Gdy 
ni, lub odwrotnie. Powstaje py- 


tanie: czy nie możnaby, przynaj. 
mniej w dziedzinie prasowej, u 
jednostajnić prawodawstwa w ca 
łym państwie? Czy nie można, 
zanim się uchwali nową ustawę 
prasową, wybrać jedną z obowią 
zujących dawnych ustaw i uczy- 
mić ją obowiązującą dla całego 
Państwa? Wydaje się nam, że to 
jest rzecz całkiem łatwa do prze. 
prowadzenia, a takie ujednostaj. 
nienie — pomimo wadliwości tych 
Istarych ustaw — wprowadziłoby 
przecież pewien Jad do chaosu 
prasowego, panującego obecnie w 
kraju. 

To byłoby drugie wyjście z sy- 
tuacji obecnej, wyjście również 
tymczasowe „gdyby i owej „ma. 
tej“ ustawy nie udało się urze- 
| czywistnić; 

Tyle co strony prawnej sprawy 
prasowej. 

Na tym jednakże nie wyczer. 
pują się bolączki prasy. Jest je- 
szcze wiele innych. Jedną z naj- 
dotkliwszych jest stosunek orga. 


nów administracyjnych do prasy. 


P. premier sam się skarżył, że 
urzędnicy się go „nie boją“ i że 
trzeba ich wdrożyć do przestrze- 
gania ustawy i wykonywania roz 
kązów. Znaczy to, że i okólniki 
p. premiera i min. spr. pewn., m. 
in. © prasie, administracja nies 
zbyt bierze do serca, I tak jest 
istotnie, 


P. premier tlumaczy to zjawi- 
sko brakiem  atutorytetu Piłsud. 
skiego. My mamy inny pogląd na 
tę sprawę, ale nie o to nam tu 
teraz chodzi. Faktem jest, że po 
bezma%a 12 latach rządów „po- 
majowych" trzeba dopiero two- 
rzyć „nowy typ urzędnika pol. 
skiego“, jak się wyraził p. pre- 
mier. A do jakiego stopnia istot. 
nie „nie boją się“ p. premiera, 
świadczy chociażby taki szczegól, 
że brukowy świstek „Pod  prę. 
gierz", o którym p. premier po- 
wiedział, że go konfiskuje w War 
szawie, sprzedawany jest maso- 
wo nawet w śródmieściu stolicy 
i co kilka kroków można spotkać 
kolporterów, narzucających krzy. 
kliwie swój brudny towar. 


Tu juź wkraczamy w sferę, któ 
ra dotyczy nie tylko prasy. Cho. 
dzi tu o niebywałe rozluźnienie 
więzów prawnych i podstaw pra- 
worządności, które obserwujemy 
co prawda nie tylko w Polsce, 
ale, niestety, także i w Polset. 
Prasa jest jedną z ofiar upadku 
poczucia prawa i praworządnoś. 
ci. I dopóki nie odbuduje się pra 
wa i praworządności, dopóty pra- 
sa nie uzyska gwarancji rozwoju 
i swobody działania. Bo chodzi 
nam przeważnie tylko o samo ist. 
nienie prasy, chociaż i ono jest 
poważnie zagrożone, ale także =- 
co mocno podkreślić należy -- o 
wolność prasy ,o wolność druko. 
wańega słowa, 

(JMB.) 


Krwawy plon zbrodni (dgtystonokich 


w Hiszpanii 
Rząd hiszpański ogłosił listę bombardowań 


W okresie tym faszyści zabili 


z pośród ludności cywilnej, 


otwartych miast 
~= |przez lotnictwo faszystowskie za Okres pięciotygodniowy, od 1-ga 
| stycznia do 4-go lutego r. b, 


| „Pierwsze miejsce“ zajmuje Bar celona, na którą dokonano w tym 
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czasie 7 nalotów i zabito 619 osób. Najkrwawszy był nalot z 30-go 
stycznia, kiedy padło 300 zabitych i 500 rannych, s 
Była ta niedziela. Zbrodniarze faszystowscy, jako „dobrzy chrze 


šcijanie“, wybierają 


chętnie niedziele i święta, by wychodzącą 


z kościołów ludność „pozdrowić* bombą... 


Po dwudziestu latach 


„Bunt“ li Brygady Legionów 


w dn. 15 lutego 1918 r. 


Żadne z ugrupowań politycznych 
w Polsce przedwojennej | obecnej 
nie jest ściślej związane z pow- 
staniem iz dziejami Legionów 
Polskich, aniżeli PPS. Zgodnie z 
programem swym prowadziłą bo- 
haterską walkę z caratem sama je- 
dna, w warunkach  konspiracyj. 
nych, Iżona a denuncjowana nie- 
kiedy i przez własnych rodaków. 
Z tej orężnej walki z najpotężniej 
szym į najbezwzględniejszym ż za 
borców wyrosła nie tylko myśl, i- 
deologia legionowa, ale powstali 
też ludzie, którzy w Legionach kie 
towniczą odegrali rolę. 

Na działania, program, takty- 
kę przedwojennego Związku Wal. 
ki Errei a później Tymczaso. 
wej Komisji Skonfederowanych 
Stronnictw - Niepodległościowych 
ideologicznie i praktycznie oddzia 
ływała najsilniej PPS. i związana 
z nią najściślej PPSD. Galicji 1 
śląska. Przedstawiciele tych partii 
najaktywniejszą odegrali rolę w 
koncepcji, tworzeniu it” działaniu 
Legionów Polskich. 

Perfidna polityka austriackich 
władz wojskowych sprawiła, że ce- 
lem osłabienia znaczenia polity- 
cznego i militarnego Legionów, 
dwie powstałe w chwili wybuchu 
wojny brygady rozdzielono | pod 
różne poddano komendy. 1 Bryga- 
da wkroczyła w historycznym dniu 
6 sierpnia 1914 r. w granice b. 


Królestwa Polskiego pod wodzą Jò 
zefa Piłsudskiego; Il Brygadę, pod 
daną Komendzie austriackiego ge 
nerałą narodowości polskiej, wy- 
słano w Karpaty dla obrony Wę- 
gier przed przeważającymi siłami 
rosyjskimi. Rzucona w trudny nie. 
słychanie teren dla obrony cudze- 
go kraju li Brygada świetnymi czy 
nami bojowymi okryła się chwa. 
łą | uzyskała zaszczytną nazwę 
brygady żelaznej, 

Na oddalonych walcząc terenach 
pod różnymi komendami, w odrę. 
bnych warunkach nabrały obie bry 
gady innych cech, ale złączone na 
Wołyniu w jesieni r. 1915 równą 
wykazały bitność 1 wartość mili. 
tarną. 

W kraju trwające bez przerwy 
spory orientacyjne i różne nasta. 
wienia polityczne i taktyczne nie 
pozostały bez wpływu na nastroje 
oddziałów obu brygad, które w 0» 
kresie przesilenia przysięgowego 
w r. 1917 doprowadziły do ideo- 
wego rozbicia w obozie legiono- 
wym. I Brygada w całości i pow» 
stała w r. 1915 HI Brygada w prze. 
ważnej części odmówiły zlożenia 
przysięgi, której domagały się mo 
carstwa centralne przy chwiejnym 
i niezdecydowanym stanowisku 
Tymczasowej Rady Stanu a póź. 
niej i braku stanowiska ze strony 
Rady Regencyjnej, powołanej do 
życia przez okupantów bez woli i 


współudziału społeczeństwa, 

Legiony uległy likwidacji, część 
jako „Polnische Wehrmacht' pozo- 
stała na terenie okupacji niemuiec- 
kiej i przechodziła szkolenie pod 
kierownictwem instruktorów nie. 
mieckich, a z pułków Il Brygady 
stworzono „Polski Korpus Posił. 
kowy“ poddany pod komendę au- 
striackiego generała Schillinga i 
rozlokowano w Przemyślu i okolia 
cy. W jesieni t. 1917 wysłano put- 
ki piechoty i artylerij pod komen- 
dą pik. Zielińskiego na pogranicze 
Galicji i Bukowiny nad Prut, pułk 
ułanów do Synowódzka w Karpa- 
ty, a do pobliskich miejscowości 
Bolechów i Dolina kadry uzupeł- 
nienia pod dowództwem płk, Wła- 
dysława Sikorskiego. 

Nadzieje na stworzenie z Legió. 
tów kadry Wojska Polskiego roz. 
wiały się. Obozy internowanych w 
Szczypiornie i Benjaminowie; are- 
sztowanie Józefa Piłsudskiego i je 
go szefa sztabu K. Sosnkowskiego, 
tepresje i karne wysyłki na front 
włoski wniosły w szeregi legiono- 
we przygnębienie, graniczące z roz 
paczą. Najwytrwalsi tracili nadzie- 
ję w skuteczność krwawych ofiar 
i wysiłków. 

A tymczasem w Rosj! rewolucja 
zdezorgańizowała armię. Polacy 
opuszczali oddziały rosyjskie i po 
częli tworzyć własne formacje. 

Dnia 9 lutego r. 1918 zawarły 
mocarstwa centralne z delegacją 
ukraińską t, zw. Traktat brzeski. 
Postanowienia tego perfidnego u. 
kadu oddawały Chelmszczyznę 
Ukrainie, a Galicję Wschodnią po 
zostwiały w dyspozycji Rządu au- 
striackiego dla ewentualnego stwo 
rzenia z niej osobnego ukraińskie. 
go kraju koronnego, lub też odda- 
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Slowa uczciwe 


Ustępy główne z mowy p. prof. M. Michałowicza, wygłoszonej 
na posiedzeniu Komisji Budżetowej Senatu w dn. 11 lutego 


Podajemy dziś kilka nstępów naj. 
bardziej istotnych s mowy p. proś. 
M. Michałowicza, wygłoszonej w 
Komisji Budżetowej Senatu przy 
debacie nad budżetem Min. Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publiez- 
nego. Debata zakończyła się, jak 
wiademo, konfliktem pomiędzy p. 
referentem sen. Rudowskim a prze- 
wodniczącym Komisji sen. Jędrzeje- 
wiczem. Przemówienie sen. Michało- 
wicza wyjaśniło stanowisko odłamu 
demokratycznego w t. sw. obozie le- 
gionowym. RED. 

BRAK PODSTAWOWYCH WIA- 
DOMOŚCI ŹRODŁEM  BŁĘD. 
NYCH WNIOSKÓW. 

„Brak podstawowych  wiado* 
mości jest najczęstszym źródłem 
błędu w rozumowaniu. Najkla- 
syczniejszym tego  potwierdze 
niem jest błąd Pana referenta 
(Rudowskiego). który wyraził się, 
że instytucja „krwiodawców jest 
hańbą dla studenta Polaka. Pa- 
nie senatorze, pan senator jest w 
błędzie, mówiąc to. Organizacja 
„krwiodawców“ jest przykładem 
jednej z największych zdobyczy 
nauki i organizacji społeczeń: 
stwa. Przetaczanie krwi jest za- 
biegiem codziennym,  ratującym 
życie tysięcy jednostek. W klini- 
ce, którą kieruję, wszyscy doro- 
éli są zbadani na grupy krwi i w 
razie potrzeby dają swą krew po 
dług kolei i podług grup. W razie 
wojny organizacja  „krwiodaw- 
ców* będzie wprust niezbędną; 
odwrotnie żądam, żeby i pan se 
pator i ja, żebyśmy przymusowo 
byli zapisani do organizacji 
„krwiodawców“, by w razie po- 
trzeby dawać krew tym, którzy ją 
dla Ojczyzny przelali. 

NIE MOŻE nie PRZYWILE- 
JÓW. 

Drugim przykładem braku wia- 
demości jest dezyderat Pana Se 
natora, by szkoły prowadzone 
przez Kongregacje Duchowne by- 
ły zwolnione od podatków. Czę 
sto widzimy, że nie tylko szkoły, 
ale lecznice, sanatoria sę prowa- 
dzone nie jako dzieło miłosier 
dzia, lecz jako przedsiębiorstwo 
dochodowe. Przenikanie do prze- 
mysłu i handlu kleru zarysowuje 
się i w innych dziedzinach, mówio 
no mi o hotelu dla przyjezdnych 
w okręgu sandomierskim, mówio* 
no o cegielni,. w której współ: 
udziałowcami są sami przedstawi- 
ciele kleru. Uważam, że przedsta 
wiciele kleru muszą dbać o do- 


ziem w Polsce była w posiadaniu 
klern. Było to zjawisko bardzo 
niebezpieczne. Już dziś na pew- 
nym przykładzie widzimy, że gdy 
staje się ciasno, wtedy zradzają 
się antagonizmy. Wtedy przycho- 
dzi sekularyzącja dóbr kościel- 
nych. A ja tego chciełbym unik: 
nąć. Proszę pojechać do Schön- 
brunnu, — tam pokażą pokój, w 
którym toczył. się historyczna 
rozmowa pomiędzy Józefem II, a 
papieżem. Jego Apostolska Mość 
Józef Il skonfiskował majątek 700 
klasztorom i kościoiom. Papież 
wyjechał do Wiednia, odprawił 
mszę świętą, spożył Śniadanie z 
cesarzem i odjechał bez rezultatu. 
Interesy państwa pokrzyżowały 
się w tym wypadku z interesami 
kleru. Państwo zwyciężyło. Z pun- 
ktu religijnego nic się strasznego 
nie stało, bo zwłoki Jego Apostol- 
skiej Mości Józefa Il spoczywają 
w kościele w kaplicy Habsbur- 
gów. Pan Senator Rudowski nie 
zna prawdy h'storycznej, że gdy 
papież nie chciał uznać faktu zje- 
dnoczenia Włoch, wielki król zje 


dnoczyciel Italii, uderzył sztur- 


mem na bramy Watykanu — pań 
stwo zwyciężyło — a zwłoki wiel- 
kiego króla spoczywają w Panteo* 
nie włoskim Ale czy tego rodza- 
ju krótkie spięcia i sturcia są w 
interesie wszystkich? — Sądzę: że 
nie; przedewszystkim nie są w in 
teresie powagi naszych uczuć re 
ligijnych. 

Niejednokrotnie mówiłem do 
swoich współpsacowników: zro. 
zumcie, że prosta nie inteligent: 
na, wypaczona w swym życiu fi- 
zycznym kobieta, ubrana w habit, 
wymaga wyroznmiałości, Nie stwa- 
rzajcie konfliktów, by nie stwarzuć 
pozorów, że w Polsce łatwiej oba- 
lié premiera, niż przenieść szaryt- 
kę z pralni. 

SZCZERY PATRIOTYZM 
POLSKIEJ MŁODZIEŻY 
LEWICOWEJ. 

Muszę zastrzec się przeciwko 
generalizowanin przez Panas Rur 
dowskiego pojęcia: „Młodzież“, 

Pojęcie młodzieży musi być zró. 
żniczkowane. Wyraził się Pan Ru 
dowski sceptycznie a uczuciach pa 
triotycznych lewicy. Tymczasem 
lewica młodzieży akademickiej i 
robotniczej stanęła na apel Na- 
ezelnego Wodza w dniu 11 listo: 
pada, stwierdzając tym, że nie sta 
wią żadnych warunków, gdy cho- 
dzi o zaszczyt przelewania krwi 


bro duchowe, a nie materialne. ' za Ojczyznę. Tymczasem pewien 


Czy wie Pan Senator — referent, 
że w dobie przedrozbiorowej % 


‘nia państwu ukraińskiemu. (Roz. 


padająca się po przegranej wojnie 
w jesieni 1918 r. Austria usiłowała 
to postanowienie traktatu brzeskie 
go zrealizować i oddała Lwów U- 
kraińcom). 

Traktat brzeski uderzył, 
grom w społeczeństwo polskie, 

Zagubieni na dalekich Kresach 
legioniści Il Brygady, odcięci od 
kraju, pozbawieni wiadomości, 
przy ówczesnych niesłychanie u- 
trudnionych w terenie przyfronto- 
wym warunkach komunikacyjnych 
otrzymali niejasne wiadomości, a 
w parę dni gazety w czarnych ob. 
wódkach, gioszące „czwarty roz- 
biór Polski“, Daremnie czekać na 
rozkazy, któryc+ nie ma kto wy- 
dać! „Rząd“ w Warszawie Ł/ź fik- 
cją zależną od okupantów. Legiom 


jak 


„ści sami musieli zdecydować, jak 


zareagować na nowy gwałt, prze. 
kreślający wszystkie niejasne i per 
fidne obietnice. 

Od dnia 25 griidnia 1917 r. pano- 
wał ña froncie rozejm. Oddziały le- 
gionowe przechodziły iorsowne 
ćwiczenia w nowych metodach wal 
ki, stosowanych na frontach za- 
chodnich. 

Dnia 14 lutego 1918 r. w siedzi. 
bie Komendy w Łużanach z powo 
du nabożeństwa żałobńiego po ña- 
g'ej śmierci mjra Mężyńskiego, ba 
wiącego na urlopie w Krakowie, 
zebrali się oficerowie wszystkich 
oddziałów, kwaterujących w róż. 
nych miejscowościach. Już w przed 
dzień w pu!kach odbywały się na 
rady oficerów, co począć; żolnie- 
rze naradzali się i czekali na roz- 
kazy, 

Rośja ogarnięta rewolucją prze- 
stała być wrogiem Polski. Docho- 
dziły głuche słuchy o formowaniu 


odłam młodzieży, krzyczącej naj: 
głośniej o swych uczneiach naro- 


się Korpusu gen. Dowbora-Mus- 
nickiego, w Mohylowie nad Dnie- 
strem ponoć z armii gen, Szczer- 
baczewa wydzielały się oddziały 
polskie w jakąś odrębną formację 

Ostatecznie na wspólnej nara- 
dzie całego Korpusu olicerskiego 
odbytej pod przewodnictwem pik 
Hallera w budynku szkolnym w 
Mamajowcach Nowych, po długiej 
dyskusji zapadła uchwała przebi- 
cią się przez front, by na Ukrainie 
szukać połączenia z formującymi 
się oddziałami polskimi. Sztab bry 
gady wraz z dowódcami pików 
1 delegatami oddziałów ustalić 
miał dalsze postępowanie i wydać 
rozkazy. 

Wieczorem w kwaterze Il Bry- 
gady w dworku w Mamajowcach 
starycz odbyła sie odprawa. Za- 
decydowano przebicie się pr”z2 
front na odcinku dobrze znanym 
legionistom z dawnych walk. Sła- 
ba obsada austriacka zajmowała 
okopy, budowane kiedyś przez II 
Brygadę. Marsz miał odbyć się zni 
szczóną działaniami wojennymi 
szosą, biegnącą lewym brzegiem 
Prutu w kierunku granicznej miej. 
scowości Rarańczy. 

Luty r. 1918 był ciepły, drogi zni 
Szcżońe w ciężkim  czarnoziemie 
były trudne do przebycia, aut P 
K. P. nie posiadał, a konie nie do- 
żywiane ledwie trzymały się na no. 
gach. Brygadę otaczały oddziały, 
należące do grupy gen. Kossaka w 
sile dwóch dywizji piechoty. 
dwóch spieszonych dywizji kawa- 
terii, od Śniatynia maszerował je- 
szcze jeden pu!k piechoty. 

Na dwie godziny przed wymiar- 
szem, naznaczonym na godzinę 18 
dnia 15 lutego władze wojskowe 
austriackie na podstawie doniesień 


U 


dowych, bił chłopów z Sokolnik 
pad Lwowem za to, że przyszli 
wziąść udział w rewii w dniu świę* 
ta państwowego na apel Naczelne- 
go Wodza. W Poznaniu zaś ko 
mendant korpusu wyciągnął znae 
ne wszystkim konsekwencje w sto 
sunku do krzykaczy i wichrzycie 
li tegoż odłamu. 
ZOSIA 1 BOLEŚ TAŃCZĄ 
NA FORTEPIANIE, 

Pan referent wyraził się, że 
nie doceniamy wagi wystąpień tej 
(„narodowej — przyp. nasz) czę. 
ści młodzieży. Zastanawiam się 
nad pytaniem, czy odwrotnie — 
nie przeceniamy jej. Jeden ze zna 
nych pedagogów polskich mówił 
mi, że sytuacja jest jego zdaniem 
podobna do tej, gdy jakaś niegrze* 
czna Zosia lub jeszcze bardziej nie 
grzeczny Boleś wygramołą się na 
fortepian i zaczną wyprawiać na 
nim niesamowite harce. Czy nie 
jesteśmy czasem podobni do rodzi. 
ców „którzy rozpaczają, że niegrze 
czne dzieci wyprawiają brewerie. 
Przecież jest jakaś hierarchia za* 
gadnień. Qdrzućmy te szkła po- 
większające i spójrzmy życiu pań 
stwowemu prosto w oczy, Rozpoe 
cznie się od rozwałenia fortepia 
nu a skończy się na rozwaleniu 
Państwa, 

TOLERANCJA I ZGODNE 
WSPÓŁŻYCIE OBYWATELI 
IDEĄ PRZEWODNIĄ HISTORII 
POLSKI. 

Polska nie ma murów szkla- 
nych, nie ma wałów wodnych, któ 
reby jej broniły. Polska jest otwar 
ta ze wszech stron, wisi na haku 
Wisły, i jeżeli nie rozsypała się w 
ciągu 150 lat niewoli, to dzięki 
pewnemu spoidłu, który ją apoiło, 
Tym spoidłem była ldea Jagiellońe 
ska, idea unii i zgodnego współ: 
życia jej współobywateli różnych 

szczepów. 

Pan referent powiedział, że ides 
państwowości nie wystarcza w wy 
chowania. Idea oddychania po 
wietrzem też nie wystarcza, 
jest koniecznością życiową. Kto tej 
konieczności nie rozumie — ten 
nie zasłużył na miano dorosłego 
obywatela Polski. Pan referent 
mówił o idei narodowej jako © 
podstawowej dla wychowania. 
Zgodzę się na te, ale pod warun- 
kiem, że zostanie określone, czy 
idea narodowa będzie odpowied: 
nikiem pojęcia patriotyzmu czy 
też nacjonalizmu, Na patriotyzm 
piszę się całą jaźnią — na nacjo+ 
nalizm nie. W patriotyźmie rosła 
i krzepła Polska; przez nacjona 
lizm będzie rozwalona,.. 


swej żandarmerii polapały się w 
sytuacji i wydały rozkaz Otocze= 
nia Brygady, wyparcia do lasu na 
zachód od Rarańczy ji przy użyciu 
wszełkich gatunków broni zmusze 
nia do złożenia broni. 

Piechota legionowa po walce z 
obsadą okopów, w której wzięła 
do niewoli 300 jeńców, przedarła 
się przez front z niewielkimi stra- 
tami, spowodowanymi ogniem af- 
tylerii. 

Artylerię legionową, tabory, zde 
kłady, Komendę otoczyli austriacy 
ij po krótkim a bezskutecznym opo 
rze rozbroili. Zamknięci w obozach 
internowanych w Huszt i okolicz= 
nych miejscowościach na We- 
grzech stanęli żołnierze i oficero= 
wie przed sądem wojennym w 
Marmarosz-Sziget, gdy  rozpae 
jąca się już Austria nie mogła zda 
być się tm inny wyrok, niż ułaska= 
wienie, 

Oddziały uzupełnienia w Doll- 
nie, Bolechowie, Synowódzku, solie 
daryzujące się z aktem buntu, if- 
ternowano również w obozach. 

Karpacka Brygada na Ukrainie 
nawiązała rychło kontakt z bawią= 
cym podówczas w  Płoskirowie 
przedstawicielem P. O. W. i PPS. 
Tadeuszem Hołówką, z oddziała- 
mi polskimi, koncentrującymi się 
w Sorokach nad Dniestrem, stała 
się kadrą Il Korpusu Polskiego, 
który w parę miesięcy później sto- 
czył pod Kaniowem bój z przewa» 
żającymi siłami niemieckimi. Roz- 
bity, lecz niezniszczony odrodził 
się ten korpus w różnych forma- 
cjach, a Żelazna Brygada przeró- 
żnymi drogami przedostała się do 
Francji i stała się adrą Armii Bię= 
kitnej pod wodzą geu. Józefa Hal- 
lera. TADEUSZ HARTLEB. 
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„Prasa angielska donosi o różni- 
cy zdań pomiędzy premierem 
Chamberlainem a min. Edenem. 
Eden zalecać ma stopniowe porozu 
mienie z Wiochami na podstawie 
wycofania się Włoćh ze spraw 
Łiszpańskich, zaś Chamberlain na 
legać ma na natychmiastowe po- 
rozumienie:z Włochami bez ża- 
dnych warunków. 

Wśród mznistrów zdania są po- 
dzielone. 

Zwolennicy pierwszego poglądu 
głoszą, że nie można mieć nieprzy 
jaciół jednocześnie na trzech fron- 
tach na morzu Śródziemnym w po 
staci Włoch. Na kontynencie w 
postaci Niemiec i na dalekim 
wschodzie w postaci Japonii. Za- 
lecają dążenie do porozumienia z 
Włochami i Niemcami wobec nic- 
bezpieczeństwa japońskiego. 

Drugi kierunek przyznaje, że Ja 
ponia stanowi obecnie niebezpie- 
czeństwo dla W, Brytanii jednak 
nie chce zrezygnować z zasadni. 
czych postulatów polityki brytyj- 
skiej na morzu Śródziemnym i na 
kontynencie. 

Bezpośrednią przyczyną zderze- 
nia óbu tych kierunków były in- 


Z Włochani | Memoani 


zaraz czy później? 
Spór miedzy (hamberlainem a Edenem 


strukcje dla ambasadora brytyjskie 
go w Berlinie Hendersona, Ustalo 
ne instrukcje, upoważniające Hen- 
uersona do przeprowadzenia w 
berlinie sondowąń co do podstaw 
ewentualnych rozmów angielsko. 
niemieckich, 

Tymczasem jednak ambasador 
von Ribbentrop objął stanowisko 
ministra spr. zagr. Henderson 0- 
trzymał od nmunistra Edena polece- 
nie powstrzymania się od wszel- 
kich dalszych rozmów. Henderson 
jednak zwrócić się miał do Lon- 
dynu z żądaniem upoważnienia go 
do podjęcia rozmów z v. Ribben- 
tropem, na tej samej piaszczy- 
znie, jaka uznana była za możli 
wą w rozmowach z Neurathem. 

W rezultacie Hendersonowi po- 
zostawiono wolńą rekę w sprawie 
sondowania opinii niemieckiej. 

Rozmowy Edena z Giandim po- 
sunęty się dość daleko, tek, że po- 
wstała możliwość załatwienia ca- 
oksztaltu stosunków wiosko - bry 
tyjskich. W sprawie tej min. Eden 
stoi na stanowisku, że porozumie- 
nie włosko - brytyjskie nastąpić 
może na zasadzie wycofania się 
Włoch z wojny domowej w Hisz- 


Kronika 


Kaliska 


(oddział Sirzelzce.a 3) 


Z gospodarai miejskiej 

Na niwie gospodarki miejskiej 
w Kaliszu kwitnęły różne kwiatki. 
Do zanotowania mamy nowy fakt. 

Wiceprezydent miasta, p. M. 
Siwik, za czasów urzędowania, 
jako pełniący obowiązki prezyden 
ta, pobrał z kasy miejskiej róż- 
nych dodatków na ogólną sumę 
4.300 zł, bez uchwał magistratu 
czy Rady Miejskiej. Na żądanie 
pisemne Zarządu miasta i władz 
nadzorczych p. Siwik sumę tą ka- 
sie miejskiej przyrzekł zwrócić. 


Na jednym z posiedzeń magi- 
stratu sprawę tą rozpatrywano 
na skutek pisma p. Siwika, który 
prosi o rozłożenie spłaty tej sū- 
my na raty. Magistrat postano- 
wil, by p. Siwik spłacił z tego 
tytułu w ratach po sto złotych mie 
sięcznie, spłata rat ma nastąpić 
od dnia I marca r. b. Przeciwko 
takiej uchwale głosowali tow. Wł. 
Kwiatkowski i p. W. Wolf. Spra. 
wa ta nabiera swoistego posma 
ku, jeśli zważy się, że przed mie 
siącem p. Siwik podjął z kasy 
miejskiej 2000 zł. tytułem należne 
go mu dodatku funkcyjnego za 
pełnienie obowiązków prezydenta. 
Czy pieniędzy tych nie należało 
zatrzymać na poczet należności, 
a nie rozkładać spłatę długu czło 
wiekowi dobrze sytuowanemu na 
lat pięć? 

Wówczas gdy robotnikom zamie 
szkującym domki miejskie a za. 
legającym z op'atą * komornegn, 
którzy są zatrudnieni na robotach 


publicznych miejskich, z ich gro- 
szowych zarobków potrącą się 50 
proe. na poczet zaległego komor- 
nego. 

Mamy przekonanie, że obecny 
prezydent miasta „mając za sobą 
smutne doświadczenia swych po- 
przedników, poprowadzi gospo- 
darkę miasta po myśli interesów 
mieszkańców, którzy swą wolę 
wypowiadają przez usta swych 
przedstawicieli w Radzie Miej- 
skiej. 


Echa afery w fabryce 


gatbarskiej 

Śledztwo w głośnej aferze na 
szkodę Skarbu Państwa w wiel. 
kiej kaliskiej fabryce garbarskiej 
p. f „J. Sowądski i Ska“ zostało 
zakończone i akta sprawy przi- 
kazano prokuratorowi. W związku 
z tym nastąpiło zwolnienie dy 
rektora firmy p. Erbego z więzie. 
nią za kapcją 20.000 z?. 

W piątek, dnia 18 lutego r. b., 
staraniem Zarządu T. U. R. w 
Kaliszu, w Teatrze Miejskim im 
W. Bogusławskiego „o godz. 20 
min. 30, dana będzie 4 aktowa 
komedia Kiedrzyńskiego p. t.: 

„Lekkomyślna siostra* 
dochód z przedstawienia przezna 
czony będzie na zakup nowyca 
książek 1 zasilenie funduszy Bi. 
blioteki TUR. 

Żywimy nadzieję, że spore 
czenstwo Kalisza nie odmówi na 
ten cel swego poparcia. 

Bilety w ceme od 20 gr. do I 
zł. są do nabycia w bibliotece 
TUR ul. Pułaskiego 6 w godz:. 


z sali sądowej stolicy 


Smuine zakończenie walki o grunty 


Pomiędzy mieszkańcami Ubi- 
dżińnskimi mieszkańcami powiatu 
Ciechanowskiego a Janem Latosz- 
kiem stale były niesnaski na tema- 
ty finansowe. Chodziło d grunta 
Spór zakończył się smutno. 

Jana Latoszka znaleziono za- 
mordowanego strzalami z rewvi- 
weru., W izbie znajdowali się mat- 
żonkowie Ubidzińscy. 

"W sądzie okręgow. Latoszkowa 
twierdziła, że zabiła brata, bo ten 
rzucił się na jej meża i chciał go 
zdusić, . Według opinii 
Latoszek zamordowany został 
czasie Snu. 

Sąd opierając się na tem twiei. 
dzeniu doszed! do wniosku, że Ld- 
toszkowa sprowadziła męża do 
domu wieczorem i tu zdmordowa- 
li brata wspólnie. Oboje skazano 
na 10 lat więzienia, którą to karę 
Sąd Apelacyjny zatwierdził. 

SKUTKI PIJANSTV/A 

Stanisław Nawrocki i jego na 
rzeczona Czarniecka wrócili w 
stanie nietrzeżwym „do mieszkania 
rodziców. Nawrockiego i zażądali 
pieniędzy na wódkę. 


w 


lekarza | stym nabożeństwem w 


Gdy matka staruszka odmówiła 
pobili ją tak, iż pogotowie zabrało 
ią do szpitala. W szpitalu sta- 
ruszka zmarła, Sąd skazał Na- 
wrockiego na 6 lat więzienia a 
Czarniecką na półtora roku. 1. K. 


Rocznica Rarańczy 


W Warszawie odbył się obchou 
20.ej rocznicy przejścia Il brygady 
legionów polskich pod Rarańczą 

Obchód rozpoczął się uroczy- 
kościele 
garnizonowym przy ul. Dlugiej 
Na nabożeństwie obecny był p 
Marszałek Śmigly - Rydz, genera. 
licja, b. dowódcy pułkow legiono 
wych i inni, 

Następnie uczestnicy uroczysto. 
ści przemaszerowali na plac Mar- 
szałka Pi'sudskiego, gdzie złoży!: 
wieniec na grobie Nieznanego 
Żoinierza, następnie zaś udali się 
do Belwederu, gdzie złożono wie- 
niec. Delegacja kół pukowych i 
Związku Legionistów była przyję- 
ta na audiencji przez p. Marszałka 
$migłego - Rydza. 


panii, Wydaje się, że ten punkt 
widzenia premier Chamberlain po 
dzielił Narazie spór został zaże- 
gnany, lecz może wystąpić ponow 
nie w chwili, gdy sprawa porozu- 
mienia: W. Brytanii z Włochami, 
lub z Niemcami nabierze większej 
aktualności, 


Str. 4 


Sprzeczne wiadomości 


o naradach w Berchtesgaden 


Hitlerowcy w Rządzie austriackim? - Hitler zapewnia niezależność Austrii? 


szefa prasy płk. Adama — roz- ży w najbliższym czasie za bardzo 


PAT. donosi z Wiednia: w związ 
ku z rozmowami w Berchtesgaden 
i skąpym brzmieniem komunikatu, 
rozpiętość komentarzy i pogłosek 
jest bardzo duża. 

Wedle jednej wersji, pokrywa- 
jącej się z wiadomościami udzie. 
lanymi prasie austriackiej prze 


Ostatnie dspesze i wiadoma2ści na czela numeru 


Zaciete walki w Chinach 


W południowej prowincji Szan- 
tung wzd'uż rzeki Huai oraz w 
północnej części prowincji Honan 
wzdłuż toru kolejowego Pekin-- 
Hankou — trwają zacięte walki 
Wojska japońskie zajęły m'ejsco.- 
wości Tsinfeng, Puyang i Nei- 
hiang. Po dwu dniowym zaciekłym 
oporze Chińczycy zostali zniuszeni 


do odwrotu. Cofając się Chińczycy |s 


niszcza tor 
chronne. 

Na froncie wzdłuż kolei lung- 
hajskiej Japończycy w dwóch 
miejscach osiągnęli rzeki Kwei po 
zepchnięciu obrońców chińskich. 
Chińczycy wysadzili w powietrze 
most kolejowy. Podczas walki o 
przeprawę zginął cały puk chiń- 
ki. 


kolejowy i wały 0- 


Rumunia reflektu'e na kredyty 


Prasa paryska donosi, iż w naj- 
bliższym czasie należy oczekiwać 
wizyty gubernatora rumuńskiego 
Banku Narodowego, p. Constan- 
lineszu w Londynie, a następnie 
w drodze powrotnej z Anglii w 
Paryżu. Wizyta ta, jak informu- 
ją w kołach politycznych, stałaby 
w związku z projektami finanso- 
wymi nowego gabinetu rumuń- 
skiego reflektującego w polityce 
finansowej na współpracę z rynka 


mi finansowymi Londynu i Pary- 
ża. Podróż p. Constantinescu zo- 
stala 


zaproszeniem wystosowanym 


przez p. Montague Normana, gu- | 


bernatora Banku Angielskiego. O 
ile chodzi o jego wizytę paryską, 
to zapewniają, iż p. Constantine- 
scu odbędzie w Paryżu szereg 
rozmów z kompetentnymi .przed- 
stawicielami Rządu i finansjery 
paryskiej. : 


Zamknięcie przewodu sądoweg 
w sprawie Doboszyńskiego 
szawskiej o napadzie Doboszyń- |od Brihuega. 


'(Sobotnią rozprawę przeciwko 
Doboszyńskiemu wypełniło - od- 
czytywanie różnych aktów, zgło- 
szonych przez obronę i prokura- 
tora, 


Na wstępie odezytywana jest 


lista strat, wywołanych przez 
wyprawę  myślenicką. Wedle 
zestawienia prukuralorii gene- 


ralnej ezkody te p'zedstawiają 
się następująco: Komenda wuje* 
wódzka policji państwowej ponio: 
zła straty w wysokości 1.561 zł. 
wskutek zniszczenia posterunku 
P. P. Naprawa przewodów telefo- 
niczno - telegraficznych, zepsw 
tych przez uczestników wyprawy 
oraz koszt pościgu policji wynio- 
sły 10.937 zł. 

Skolei odczytane są dalsze akty, 
m. in. odesłany przez sąd najwyż* 
szy akt adw krakowskiego dr. 
YFensterblaua, skazanego na 3 lata 
więzienia. Następnie odczytano 
głosy prasy londyńskiej i war 


skiego. 

Trybunał po naradzie awe 
wił odrzucić dodatkowe 
ski, postawione przez obros. 
rzucono wniosek w sprawie od: 
czytania zeznań I)oboszyńskiego, 
złożonych przy sądzie krakow- 
skim oraz szereg dalszych wnio- 
sków obrony, zmierzających do 
powołania nowych świadków. 

Na tym postępowanie dowodo- 
we w procesie Doboszyńskiego zo- 
stało zakończone. 

Trybunał przedstawił sędziom 
przysięgłym 10 pytań. związanych 
z aktem oskarżenia. Obrona wy 
stępuje z wnioskiem. aby po usta 
leniu przez trybunał 10 pytań, do- 
dać jeszcze jedno, odnośnie wyż: 
szej konieczności czynów Dobo: 
szyńskiego. Trybunał po, naradzie 
odrzucił wniosek dodatkowego 
pytania. Godzi się natomiast na 
wymienione poprzednio 10 pytań. 


vh pdre a M bopośki Weini 


Odbyłz się we Lwowie ina- 
uguracja rady gospodarczej Ma- 
upolsk; wschodniej, mającej za 
zadanie podniesienie życia gospo 
darczego Małopolski wschodniej. 
Na uroczystość przybyli z War- 
szawy: wicepremier Kwiatkowski, 
ministrowie Ulrych, Kościałkow- 
ski i Poniatowski, wiceminister 
spraw wojskowych gen. Litwino- 
wicz, wiceminister przemysłu i 
handlu Sokołowski, wiceminister 
kolei — Piasecki, wiceminister o. 
pieki społecznej — Jastrzębski, 
dyr. PKO — Gruber, wiceprezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
— Kożuchowski, wojewoda stani- 
siawowski, gen. Pasławski, woje. 
woda tarnopolski poseł Malicki, 

Ponadto zjawiła się na sali ob. 
rad grupa postów i senatorów Ma 
lopolski wschodniej oraz wicemar 
szałkowie Se'mu Schatzel i Mu. 
dryj, dowódca OK Lwów — gen. 
Lan7ner, dowódca OK — Prze- 
myśl — gen. Wieczorkiewicz, dyr. 
cabinetu ministra Skarbu p. Ra- 
kowski i wielu innych wybitnych 
reprezentantów życia publicznego 
i gosmodarczego Maiopolski wscha 
dniej. 

Po 


referatach przedstawicieli | olimpijskiego. 


życia gospodarczego i krótkiej 


przerwie zabrali głos przedstawi= 


ciele Rządu. 

Pierwszy przemawiał wicepre' 
mier Kwiatkowski, następnie ko- 
lejno ministrowie Ulrych, Kościał: 
kowski, Poniatowski, wicemini- 
ster Sokołowski i prezes P. K. O. 
Gruber, po czym prezesa Szarski 
zamknął inaugurację prac rady 
gospodarczej Małopolski  wsched- 
niej. 


Najeźdzców 


nie odwiedzą olimpijczycy 


Wskutek silnych antyjaponskich 
nastrcjów, udział Anglii w igrzy- 
skach olimpijskich, mających się 
odbyć w lecie 1940 r. w Tokio 
stoi pod znakiem zapytania, Licz- 
ne związki sportowe m. in. angiel 
ski związek amatorski lekkiej a- 
tletyki, wypowiedziary się już 
przeciwko temu udziałowi. Spra- 
wa prawdopodobnie omawiana bę 
dzie z początkiem przyszłego ty- 
godnia, na mającym się odbyć po 
siedzeniu angielskiego komitetu 


spowodowana oficjalnym . 


mowy te, odbyte w duchu i w ra- 
mach umowy z il lipca spowo” 
dowały wyjaśnienie alinosiery po- 
lityczuej Oraz dalsze zapewnienia 
za strony Niemiec w sprawie nie- 
zależności Austrii, jak również zv- 
bowiązanie nie wtrącania się do 
spraw wewnętrznych Austrii, 

Według innej wersji zostały zć 
strony Niemiec wobec Austrii wy- 
sunięte żądania: przystąpienia Au 
strii do osi Rzym-Berlin, współ- 
pracy w dziedzinie polityki we- 
wnętrznej z narodowymi „Socjali- 
stami“, danie ich  przedstawicie- 
lom miejsc w gabinecie, oraz wy- 
rzeczerie się tendencji do restau- 
racji Habsburgów, 


OŚWIETLENIE WŁOSKIE 


Wiedeński korespondent „Po. 
poli tltalia'"* twierdzi, że przed- 
miotem rozmów nie mogły być 
sprawy, związane z utrzymaniem 
niepodległości i suwerenności Au- 
strii, zwłaszcza, że Niemcy zrezy- 
gnowały z wszelkiej interwencji 
w wewnętrzne sprawy austriackie 
Układ z li lipca porównywano 
z ustawą, do której zaponiniano 
zredagować rozporządzenie wy- 

- konawcze. To też w Berchiesga- 
den Schuschnigg i Hitler spotkali 
się właśnie po to, aby w uslnej 
rozmowie owo rozporządzenie 
wykonawcze przygotować, Mó- 
wiono również — donosi korespon 
dent — o rekonstrukcji gabinetu 


| 


austriackiego, którą uważać nie „Temps“. 


, prawdopodobną. 

Można uważać za pewne, że 
Schuschnigg dokona zmian w Kzą 
dzie w oparciu o paragraf 9 b. 
protokółu dodatkowego, który 
głosi, że „kanclerz austriacki go. 
tów jest w odpowiedniej chwili 
przyjąć współpracę polityczną t, Ć 
zw. „opozycji narodowej*, 

SCEPTYCZNA OCENA 
PARYŻA 


Szereg dzienników paryskich, 
omawiając spotkanie kanclerza Hi 
tlera z kanclerzem  Schuschnige 
gieni na ogół sceptycznie ocenia 
rezultaty rozmów w berchtesga= 
den, Pokrywa się to z wrażenia” 
mi paryskich kół politycznych, 
które zwracają uwagę na niezwy« 
kle lakoniczną treść komunikatu 
opublikowanego po konierencji. 

Dzienniki paryskie wskazują, 
że o ile chodzi o ogólny sens 
spotkania w Berchtesgaden, to 
miało cno na celu uspokojenie Eu. 
ropy co do zamierzeń niemieckiej 
polityki zagranicznej. Hitler — 
pisze „Journal — chciał wywołać 
wrażenie, iż nowy kurs polityki 
niemieckiej, który rozpoczął się 
4 lutego, w którym niektórzy 
chcieli widzieć zapowiedź jakichś 
komplikacyj ma m. in. na celu 
kontynuowanie polityki odpręże- 
nia między Austrią i Niemcami 
zainaugurowanej układem z II lip 
ca 1836 r. Podobna jest opinia 


AEDA R) AE CTE A TWORZYC ZZOZ PRA KE E RADE 


Dzień na frontach Hiszpanii 


Na froncie Gaudalajara wojska |zycje rządowe, zostali jednak od. 


rządowe zwyciężają nacisk na po- 
zycje powstańców, szczególnie na 
położone między Rio Sorbe i 8zo- 
są aragońską, na północny wschód 


wstańcy przypuścili atak na po- 


rzuceni. Na odcinku Badajoz w, 
Sierra de Aguila toczyły się za- 
cięte walki. Przy drugim natarciu 
powstańcy zdobyli teren, zajęty 


przez wojska rządowe, które cof- 
Na południe od Madrytu po-| nęły się na drugą linię, 


[WIADOMOSCI SPORTOWE = 


u btv 
ŁWYCIĘSKI MECZ W POZNANIU. 

Oczekiwany z zainteresowanie mecz 
bokserski Polska — Niemcy zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem drużyny 
pclskiej w stosunki 10:6. 

Pierwszy staje ua ringu Sobkowiak 
i Tietzsch. Polak = miejsca przejął 
inicjatywę wywalcz.ją” pierwsze dwa 
punkty dla Polski, 

W drugiej waire w wadze koguciej Ko 
ziołek odniósł zwycięstwo mad Gre- 
alem, podwyższając w ten sposób Wwy- 
uik do 4:0 dla Polski, 

W wadze piórkowej Czortek wygrał 
oezabelacyjnie z Niemcem Voeikerem. 
Wobec deskonałej formy Czortka Nie: 
miecz stanął agory na straconej pozycji, 

W wadze lekkie, zanotowaliśm, pierw 
szą porażkę. Chactycznie walczący Woż 
uiakiewiez przegrywa z Heesem. 

W wadze półśredniej Kulczyński nie- 
„podziewanie pokonał mistrza E ropy 

iuracha. 

W wadze średniej Chmielewski po- 
konał  Campegv. Pierwsze uderzenia 
Chmielewskiego wyrażnie  zdeprymo- 
wały Niemca, który walczył ostrożnie. 
Lrzymając się taktyki defensywnej. W 
drugiej rundzie przewaga Polaka wzra 
sta i utrzymnje «ię również i w trze- 
cim starciu. W rezultacie Chymielew- 
ski wygrał zdecydowanie na punkty. 

W wadze półciężkiej Szymura %38- 
wiódł na całej linii przegrywając z 
Vogtem. Polk walczył z wie!ką treimą. 

W wadze ciężkiej Piłat wbrew ogól- 
nym przewidywariom walczył nadzwy- 
czaj skutecznie, wykazując wyraźną prze 
wagę nad Rungiem, W drugiej run- 
dzie Polak dupingowzny przez publicz 
ność przeszedł do ataku. Niemiec bro: 
ni się s trudem przed gwałtownymi 
itakami Polaka, zaskoczony jego dobrą 
formą. W trzeciej rundzie przewaga Po 
laka była jeszcz” wyreźniejsza. Urzecze 
nie sędziów, przyznających zwycięstwo 
Niemcgowi, wywołało burzliwe prote 
sty. 


ŚLĄSK BIJE LWÓW 9:7 


W niedzielę weczorem rozegrany 
został we Lwowie mecz bokserski 
Śląsk — Lwów. Mecz wygrała dru- 
żyna Lwowska w stosunku 9:7, 


Lg AN— AAA An 


ŚLĄSK PKŁEGRYWA 
Ww so"* KCU 

W niedzielę rozegrany został w 
Sosnowcu mecz bokserski m'ędzy re- 
prezentacją Sosnowca | rezerwową 
drużyną Śląska. Spotkanie to zakoń. 
czyło się zdecydowanym  zwycię* 
stwem Sosnowca w stosunku 18:3. 
POZNAŃSKI SUKÓL ZWYCIĘŻA 

KRAKOWSKĄ WISŁĘ 11:5 

W hali Ośrodka W. F. w Krako- 
wie odbył się mecz bokserski Sokół 
(Poznań) — Wisła, zakończony zwy- 
cięstwem Sokoła 11:3, 


BOXEJ 


POLSKA EWI TA RUMUNIĘ 


kwalfikując się do półfinałów hoke. 
jowych mistrzostw Świata. 

W niedzielę na hokejowych mistrza 
stwach świata w Pradze czeskiej Pol 
ska rozegrała mecz z Rumunia, bijąc 
ją zdecydowanie 3:0 1:0, 2:0, 0:0). 

Dzięki temu zwycięstwu Polacy za 
kwal fikowali się już do rozgrywek 
półfinałowych bez względu na wyniki 
dalszych spotkań. 

Wyniki innych spotkań; 

Anglia — Norwegia 8:0, 

Węgry — Litwa 10;1, 

Kanada — Austria 3:0, 

Nemcy — Łotwa 1:0, 

Czechosłowacja — Szwecja 0:0, 


PIŁKA NOZNA 


MECZ ELIMINACYJNY W CHO- 
RZOWIE PRZED WYJAZDEM 
DO FRANCJI 
Na stadionie miejskiego komitetu 
W. F. iP. W. w Chorzowie odbył się 
w niedz.elę mecz eliminacyjnych 2-ch 
teamów dla ustalenia drużyny na 
wyjazd do Francji. Spotkanie to za. 
kończyło isę ren teamu „s* 

w stosunku 5:4 (2:2). 
MECZ PIŁKARSKI W KRAKOWIE 

W niedzielę Cracovia i Wisła ro. 
zegrały dalsze mecze  trme'ngowe, 
Obie drużyny wystąpiły w rezrewo- 
wych skł . Cracovia pokonała 
Krowodrzę 9:1 (2:0), Wisła pokonała 
Czarnych 9:4 (4:0). 

43 MECZE PIŁKARSKIE 
NA ŚLASKU 

Na Śląsku rozpoczęty się rozgrywe 
ki o wędrowny puchar wojewody Ślą« 
skiego dr. Grażyńskiego, w których 
biorą udział wszystkied rużyny okrę- 
gu śląskiego, 

W niedzielę do rozgrywek stanęło 
86 drużyn piłkarskich, rozegrano Zas 
tem 43 mecze. . 

Ważn ejszew yniki są następujące: 

aprzód (Szop'enice) Naprzód 
(Lipiny 1:2 (1:1). Śląsk (Konczyce) 

AKS. Chorzów 2:4 (0:3), Śląsk 
(Siemianowice) — Ruch Wielkie Haj- 


duki 1:15 (0:5), 


Z 
Polska Partia Socialistyczna 
aj c) 


zwołuje w niedzielę, dnia 20 lutego 1938 r. 
a godz. 9 rano w sali FILHARMONII 


ZGROMADZENIE ROBOTN/CZE 


NA TEMAT: 
„Przeciw pogorszeniu ordynzcji wyborczej 
do samorządu” 

Przemawiać będą tow.: 


Potkański J„ Stawiński W. i Wachowicz H. 


| 


W sprawie uruchomienia fabryki J. Jersaka 
w zelowe 


W numerze 40 „Łodzianina' z|tego zasiłku nie otrzymują, bo fi: 
dnia 9 lutego firma Jersak wyjas. |ma ich zatrudniała i świadczenia 
niła, że wszystkim robotnikom wy- | im potrącała, a nie byli zgłoszeni 
płaciła należność z tytuju różnicy jako pracujący. W tej sprawie 
do stawek i że zakłady mają oyć spisane zostały protokuły przez 
uruchomione, w myśl protokułu, | Ubezpieczalnię i wysłane do Fun. 
złożonego w Inspekcji Pracy, w |duszu Pracy, Związek zwrócił się 
przeciągu 6 tygodni od dnia zwoł- |do Fund. Pracy, aby przyśpieszył 
nienia Józefa Jersaka z Berezy, | załatwienie sprawy blisko 23 rob, 


| mieszkańców miasta bęuzina, —- 
członków zlkwidowanej komórki 
Związku Młodzieży Komunistycz- 
į nej, oskarżonym o działalność ko 
i munistyczną, Niektórzy z oskarżo 
nych usiłowali zbiec przez zieloną 
granicę do Rosji Sowieckiej, za- 
stali jednak ujęci. 


Wyjaśnienie to jest nie ściste. Fir- którzy pozostali bez środków do 
ma jeszcze nie wywiązała się z życia. 
przyjętego na siebie zobowiązania, 
wypłacenia różnicy od 2.8 1937 r.| saka -— komendanta strzelców w 
Dotychczas jeszcze nie. wypiacO- | Zelowie 

no 15 (piętnastu) robotnikom, któ Ę 

rzy otrzymali a conto zaledwie po 

20.zi. Należy im się jeszcze p3 

47 z4 do 160 zł. Listę tych robot- Wyroki na 
ników Związek przesłał do Inspek- 

cji Pracy „stwierdzając, że firma P 

świadomie wprowadza władze w mł odzieży KO 
błąd, jak to czyniła dotychczas. r 

Zakłady nie zostały dotychczas W Sądzie Okręgowym w So- 
uruchomione rzekomo z powodu | 7, WCU toczyła się rozprawa 9 
niemożliwości przeprowadzenia re 
montu we właściwym terminie. 

Robotnicy mają jednakże po- 
ważne dane do sądzenia, iż firma 
pragnie przez 3 miesiące trzymać 
ich poza murami „fabryki, żeby 
stracili oni prawo do urlopu, Re. 
montu fabryki firma nie przepro- 
wadza. Rury są popękane i są 
jeszcze inne braki, które będą wy. 
maga?y dłuższego czasu do napra 
wy. Jersak pozwala sobie na dal. 
sze omijanie przepisów, umowy i 
zobowiązań. 

W tych wszystkich sprawach Od] 4.-LETNIA DZIEWCZYNKA 
dział Zw, Zaw. Włókniarzy w Ze- ZASTRZELIŁA BRATA. 
lowie zwrócił się już do odpowied| W Dobromierzu, koło Bydgosz 
nich władz, aby te zmusiły opor- | czy, 4-letnia córka Konrada Wer 
nego i przyzwyczajonego do SA: | nera zdjęla strzelbę ze stołu po 
mowoli i wielkich zysków J. Jer. powrocie ojca z polowania i, ma- 
saka, aby ten fabrykę uruchomił nibulujac. bróni j ta 
jak najprędzej. Robotnicy czeka. paige PRI dk cj 
x cyngiel, Kula trafiła w brzuch 5- 
ją z niecierpliwością. Są tacy, co | letniego brata, który zmatł po kil 

A , 
mają zasiłek, ale są i tacy, którzy ku goczinach w klinice w Byd- 
goszczy, 
MASOWE MORDERSTWO 
W BIAŁOSTOCKIEM, 
W Mielniku, pow. bielsko-pod- 
dłaskiego, w mieszkaniu miejsco- 


L. BERMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 


skómych 1 seksuninych wego gospodarza -Jana Soboty, 
P ; T zamordowane zostały: 70-leinia 
Cegielniana 15 son. Franciszka Kałanczynska, żona So- 


przyjmuje od 8-11 i od 4-8 w, boty, 30-letnia Marianna i siostra 
W niedzigle i święta od 9— 1 po poł.| ŻOny Z5-letnia Anna Kałanczyń- 
dla niezamożnych ceny lecznicówe., Ska, Stwierdzono, że wszystkie ko 
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STWIERDZAM, ŻE... 
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Snieżne zam ecie 
tamuią komuni ację 


W ciągu nocy I dnia wczoraj. 
szego nad Łodzią i całym nie- 
mal województwem łódzkim trwa 
ta niesłychanie gwałtowna zamieć 
śnieżna, tworząc zaspy na dro- 
gach i torach kołejowych. Komu- 
nikacja była utrudniona. W Ło- 
dzi tramwaje kursowały b. nie- 
regularnie. Większe zatory śnież 
ne utworzyły się na tinii Kolusz- 
ki — Piotrków, gdzie wysłano 
p'ugi śnieżne. Komunikacja auto- 
bhusowa na niektórych odcinkach, 
wskutek olbrzymich zasp śnież. 
nych zostąła całkowicie wstrzy- 
mana. | 

Władze wespół z zainteresowan! 


mi przedsiębiorstwa 3 ©0707 
wymi, uruchomiły pługi śnieżne, 
stosując pługi motorowe. 

Tramwaje podmiejskię na ogół 
kursowały choć z opóźnieniem. 
Tramwaje miejskie napotykały 
również na duże trudności į przez 
cały dzień czynne były wagony 
solarki oraz śniegarki, by nie do- 
puścić do zasypania torów śnie- 
giem. Komunikacja była przez 
cały dzień względnie regularna. 

Wskutek trudności  komumika 
cyjnych, zmniejszone zostały do- 
wozy ziemiopłodów, jak również 
przyjazd kupców do Łodzi był 
znacznie mniejszy. 


24 lutego rozprawa 


przeciwko M.ruszeczce 


Na dzień 24 lutego b.r. została 
wyznaczona przez wydział karny 
Sądu Okręgowego w Katowicach 
rozprawa przeciwko  głośnemu 
bandycie Florianowi Maruszeczce 


Tak postępowała firma J. Jer- | za kiłkakrotny mord. 


Maruszeczko odpowiadać bę- 
dzie za zastrzelenie  Rottera 


członków 
munistycznej 


W wyniku rozprawy Sąd ska- 
zat; Stanisiuwa Brodzińskiego i 
Mojżesza Sznycerą na karę 6 lat 
więziaria, P'otra Duleckiego, Ka- 
zimierza Ciekalskiego, Leopolda 
Lewinskiego, Mieczysiawa Łobo- 
dẹ, nubira i Dorfbergera po 4 la- 
ta więzienia, pozostałych: Jana 
Kwietnia i Władysława Rogowi- 
cza po 2 łata więzienia, 


biety zcstały zamordowane w be- 
stialski sposób uderzentami sie- 
kiery w głowy, 

Po przeprowadzeniu dochodzeń 
policja aresztowała 35-letniego Jó 
zefa Kałanczynskiego, syna i bra- 
ta zamordowanych. Miał on za- 
targ z rodziną na tle podziału ma 
jatku. 

Dalsze dochodzenie w tokn. 

POŻAR W KLASZTORZE. 


W klasztorze OU. Franciszka- 
nów w św. Stanisławie pod Sta- 
nisławowem wybuchł pożar, Pło- 
mieniz objęły zabudowania gospo 
darcze. Spionęła wielką stajnia 
wraz z calym inwentarzem mart- 
wym i żywym. W ogniu zginęło 
14 sztuk bydła rogatego i 56 sziuk 
owiec. 


— Kolego — odezwał się do mnie — prosiłbym 
ana o jak najszybsze załatwienie tych aktów... 

— Przywiózł je pan ze sobą? — zapytałem zdzi- 
wiony, gdyż zwykle przesyłano je nam do załat- 


wienia przez gońca. 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


Dnia 1 września zawezwano nas do fabryki jed 
wabiu, gdzie znaleziono ciało jednego z majstrów 
Był to brat jednego z pisarzy sądowych, osoba bac- 
dzo znana w mieście. 

Ujrzeliśmy tu również ciało okrutnie zmasakro 
wane, ręce były jeszcze skute kajdankami, w kie- 
szeniach pozostały widelec i łyżka z oznaką wię- ! 
zienia „skąd go wyprowadzono na śmierć. | 

Terror był wówczas tak okrutny, że własny jego 

_ brat nie odważył się przyznać do niego oficjalnie, 
aczkolwiek w ten sposób uniemożliwił wdowie po 
nim podjęcie pozostałych pieniędzy; rodzina oba- 
wiała się, że jeśli go rozpozna albo poczyni jakieś 
kroki, wówczas i na nią spadną represje. 

są 
k 
Ilość śledztw w sprawie znalezienia nieznanych 
trupów wzrastała nie tylko w naszym sądzie, ale 
w cafej okolicy, bez przerwy; stało się to jedynym | 
prawie naszym zajęciem; rozmawialiśmy o tym | 
z kolegami stale z goryczą, aczkolwiek rozmowy aa- | 
sze były barczo ostrożne i częsta obłudne. i 
Przypominam sobie, jak pewnego dnia, podczas | 
mego urzędowania w sądzie przybył do nas sędzia | 
z pobliskiej miejscowości. | 
Ten oto sędzia, człowiek porywczy, aczkolwiek | 

z gruntu dobroduszny, przybył w towarzystwie 

oficera gwarii cywilnej, 


niu. 


= Hę, 


naczelnik. 


| 


podejrzenie 


— Tak jest, zależy nam na czasie — wtrącił się 
do rozmowy oficer. 

Słowa tego osobnika wywołały we mnie pewne 
i skrupułatnie przejrzałem zawartość 
aktów. Wszystko było w porządku: sędzia naka- 
zuje natychmiastowe zwolnienie osiemnastu osób 
zatrzymanych w więzieniu, a naszym obowiązkiem 
było jedynie zawiadomić 
zwolnieniu, gdyż śledztwo nie podlegało kompeten- 
cji naszego okręgu. 

Wiedziałem. że tych osobników aresztowano dla 
ich lewicowych poglądów, po wybuchu powstania, 
i ten pośpiech w zarządzeniu ich zwolnienia jaka 
też domaganie się natychmiastowego wykonania 
mogły rzecz jasna w owych czasach mnie zdziwić, 

Mimo to ograniczyłem się do wykonania polece- 
nia i udałem się wraz z sędzią i oficerem 'do wię- 
zienia, by powiadomić uwięzionych o ich zwolnie- 


Zagadkę wyjaśniła mi rozmowa między oficerem 
a naczelnikiem więzienia, 
— Tych chłopców — odezwał się oficer — za 
bieramy ze sobą; czeka już karetka! 


będzie świetne polowanie? 


Zrozumiałem więc, co czeka tych nieszczęśli: 
wych, pojąłem, jaki cel ma zwoln'enie*'ich z wię- 
: zienia. Ale musiaiem wykonać swój obowiązek. 

Ci biedni ludzie, którzy przechndzili obok megs 
biurka, by podpisać akt zwolnienia, 


po 


zainteresowanych o icb 


pod parkiem Kościuszki w Kato- 
wicach i ciężkie postrzełenie wo- 
żnegc Sądu Apelacyjnego w Ka- 
towicach,  Folnarczyka; ciężkie 
postrzelenie inwalidy Białasa w 
restauracji Gałuszków w Załężu- 
Katowicach oraz postrzelenie re- 
stauratora Gałuszki i jego żony, 
tej ostatniej z wynikiem śmiertel- 
nym. 

Trybunałowi przewodniczyć bę- 
dzie wiceprezes wydzłału karnego 
Sądu Okręgowego w Katowicach, 
Stodołak; oskarża prakurator Ro- 
wiński. Obrońca przypuszczalnie 
zostanię wyznaczony z urzędu. 

Na termin rozprawy Maruszecz 
ko będzie dostawiony pod silną 
eskortą z więzienia wadowickie- 
go do Katowic. Po za tym Maru- 
szeczko odpowiadać będzie za dal 
sze zbroćnie i rabunki przed Są- 
dem przysięgłych w Wadowicach 
i przed Sądem Okręgowym w 
w Warszawie, 


Wiadomości z całej Polski 


Szkody wynoszą ponad 6.000 
Zł, 
Policja prowadzi dochodzenie. 


ZUCHWAŁE WŁAMANIE, 


Pod korluc stycznia r. b. doko- 
nano zuchwałego właniania oo 
składu sykna Izraela Schancera w 
białej i do składu Mojżesza See- 
mana. Łupem złodziejów padły to 
wary wartości 10.000 złotych. — 
Doehodzenia policyjne przez dlugi 
czas nie dawały rezuitatu, Do- 
piero obecnie aresztowano znane- 
go na teienie Śląska Cieszyńskie- 
go włamywaczą Jana Duławę z 
Jaworzna Średniego oraz jana Ko 
sturę, również z Jaworzą, Wy- 
mienieni przyznali się do włamań 


- Jeszcze jedna likwidacja 
„narodowej“ placówki 


Kilka lat temu prasa endecxa 
występowała ostro przeciwko han- 
dlowi. Pośrednictwo — pisata — 
podraża towar, którego cena, w 
drodze między producentem a kon 
sumentem, przechodząc przez kil- 
ka, a nawet kilkanaście rąk, wzra- 
sta niezmiernie wysoko. W owych 
to niezbyt odległych czasach en- 
decja propagowała spółdzielczość 

Czasy się zmieniają. Dziś en- 
decy nie potępiają handlu, nie ma- 
ją nic przeciwko ogromnemu taa. 
cuchowi pośredników. Przeciwnie, 
garną się sami chętnie do handlu 
i namawiają innych do tego zaję- 
cia. 

Twierdzą oni, że tylko przerzu- 
cenie mas bezrobotnych miast ' 
wsi do handlu rozwiąże zagadnie- 
nie b zrobocia. 

Na wsi endeckie „straganowe" 
miraże szybko się rozwiaży. Chłop 
nie poszedł na lep demagogii en- 
deckiej. Również w mieście „s2- 
zon* handlowy, sztucznie ożywio- 
ny przez endecję, mija, zostawia- 
jąc za sobą kiepski swąd. 

Różni spryciarze, zwąchawszy 
koniunkturę, zaciągają wielkie po- 
życzki, którymi banki hojnie sza- 
fują — a po pewnym czasie, czy 
to z powodu kiepskiego prowadze- 
nia interesu, czy też z innych przy 
czyn, ogłaszają upadłość, ku ogól- 
nemu żałowi endeckiej prasy ".. 
licznych wierzycieli. 

Pół roku temu zjechaj do Łodzi 
z wielkim szumem pewien kup:et 
poznański. Wynajął ogromny lo 
kal na ul. Piotrkowskiej i założy 
nową „placówkę*. Otrzyma?, o- 
czywiścei kredyty sięgające selek 
tysięcy złotych, tak, że mógł „pla 
cówkę”, rozreklamowaną przez 


| prasę „narodową“, postawić na 


odpowiędnim poziomie. 

Na otwarciu obecne były wysa- 
ko postawione osobistości. Doko. 
nano poświęcenia lokalt. Były 
przemówienia i toasty, fotografie 
w życzliwej prasie i t. d. 

Pó) roku „placówka“ istniała ` 
nagle — plajta. Likwidacja i ka. 
niec sielanki. Banki już nie zoba. 
czą udzielonych pożyczek, „nai 
wano“ wielu kupców i fabryk in. 
tów, i cicho, bez pompy i poświę. 
cenia interes zostanie zamknięty. 

I tak prawie codziennie likwidu 
ESKATE? TTE SEZ TER ED 

GDZIE DWAJ SIĘ BIJA, tam 
trzeci... może oberwać, O prawdziwo 
ác tego przysłowia przekonał się 
Edward Grzelczak, który chciał ro% 
dziełić tłukących się zawzięce bra- 
ci, Jana į Franciszką Ziałkowskich, 
zam. przy uL Zawiszy 35, W ogól- 
nym zam eszaniu, przy okazji pobi. 
ty został również Czestaw Rzgowski. 
Wszystkich czterech obandażowałc 
Pogotowie. 
BZIATYIECTEZZZE: WOP OZZIE KA 

Wytwórnia firanek i kap 
S. BERG-R, ŁODŹ 


i odstawiem zostali do Sądu W| NOWOMIEJSKA 7 w Aig 


Wadowicach. 


zwolnienia, 


— Nie wystarczą 


wykonał sam te „obowiązki”, 
Udałem się z powrotem do 
stwie sędziego, który właśnie przyniósł polecenie 


= To okropne! — odważył się, 
milczeniu, powiedzieć. — W mojej miejscowości nic 
podobnego nie działo się przed tym; zginęło już 
obecnie prawie sześćset osób. 

Milczałem, nie wiedząc, co mam odpowedzieć. 


Telefon 217-18 Tanio — solidne 


byli znowu zatrzymani; skuto ich kajdankami i za- 
brano do karetki. Nie mogłem dłużej być świad 
kiem takiej sceny i poleciłem 


memu zastępcy, DY 


Ha) 


miasta w towarzy- 


po dłuższym 


im już ci, co są na miejscu, 


ale szukają, szperają, wyciągają z więzień zatrzy 


manych, sprowadzają z powrotem, jak teraz tych 


chciałem wypuścić, 


wiasne życie... 


ale przybył oto oficer 
opierać się. Ktokolwiek stawi im opór, naraża swe 


oto biedaków. Trzymałem ich w więzieniu, nie 


bo wiedziałem, co ich czeka, 
i nie mogłem już dłużei 


Byłem tak przejęty i przygnębiony tym wszyzt- 
kim, iż nic mu nie odpowiedziałem, 
— Nie miałem innej rady, jak uczynić to, czego 


domagali się — tłumaczył się przede mną, — Ale 


dla ruchu! 


zapytał 


- 


wyjściu 


mam już dość tego, Jutro jeszcze poproszę o zwol- 
nienie, a gdy nadejdzie, przeniosę się, albo udam 
się aa front. Wszystko — tylko nie to! Jaka hańba 
Kto by pomyślał, że sprawy przyimą 
taki obrót!.. A teraz ci nieszczęśliwi, którzy prze 
cież mic i to nic nie zawinili.. — powtarzał wzbu 
czony. — Nie miałem żadnych podstaw dla wyta 
| czenia im sprawy; pozostawiłem ich w więzieniu 
| tylko po to, by ratować im życie... 
będą wszyscy w grobie.» 


A teraz wnet 


(D. c. n.). 


ją się firmy, powstałe zbyt pochop 
nie, a których właściciele, nie ma- 
jąc kwalifikacji, trwonią lekko 
myślnie udzielane im kredyty. 

Czyż nie bardziej godziwie było 
by te ogromne sumy przeznaczyć 
na zatrudnienie bezrobotnych, ai- 
żeli pchać je w ręce pannm, którzy 
marnotrawią je pod pretekstem 
„unarodówienia” handlu. 

Takich „narodowców” nigdy nie 
zabraknie. 


TWE TTE BS BO WIRE ZE =" SZTBE 
Z teatrów 


TEATR POLSKI. Dziś o god. 
1.80 „Gałązka rozmarynu“. 

TEATR KAMERALNY. Dziś o g. 
7.20 „Papa“ z udziałem Kazim.erza 


Junoszy $tępowskiego. 
TEATR POPULARNY, Dziś o g- 
8.15 „Szczęście Frania", 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują: 

Sadowska - Dancerowa — Zgierska 
63, W. Groszkowski — 11 listopada 15, 
T. Karlin — Piłsudskiego 45, R. Tem- 
bieliński — Andrzeja 28, J. Chądzyńska 
— Piotrkowska 165, £. Miller — Piotr- 
kowska 46, G. Antoniewicz — Pabianie- 
ka 56. J. Unieszowski —Dqbrowska 24a. 


Radio łódzkie 


WTOREK, 15 lutego 1938 r. 

615 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 Mu- 
zyka (płyty). 7.00 Dziennik poranny. 
115 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół, 11.15 Andycja dla szkół, 11,40 
Utwory w wyk. orkiestry cygańskiej 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audy- 
cja południowa. 14.00 Muzyka operowa 
(płyty). 15.00 Poradnik sportowy lokal- 
ny. 15.05 O wszystkim po troszku. 15.10 
Gra orkiestra Otto Dobrindta (płyty). 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe, 
1530 Wiadomości ciekawe z pięcim czę 
Sci świata“. 16.05 Przegląd aktualności 
finansowo + gospodarczych. 16,15 Chór 
Dana przed mikrofonem. 16.50 Pogadan- 
ka aktualna. 1700 „U bnszmanów””. 
1715 Muzyka kameralna. 1750 Zimo» 
wy strój rożwielitek* — pogadanka, 
18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 Wie 
domości sportowe lokalne, 18.15 vAk- 
tnwalnošci“, 18.25. Utwory F. Men- 
delssohne (płyty). 18.55 Odczytanie pio 
ganm, 1900 Wieczór i, poświęco- 
ny Andrzejowi Strugowi, 19.30 „Polska 
twórczość chórałna. 19.50 Pogadanka ak- 
tnalna. 20.00 Mozaika muzyczna. 20.45 
Dziennik wieczorny. 2055 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Koneert Symfoniczny 
(z Poznania). 22.00 Muzyka taneczna. 
2250 Ostatnie wiadomości dziennika wia 
czornego. 23.00 — 23.30 Muzyka tanecz: 


na (płyty) - 


Radio warszawskie 


WTOREK, dn. 15 lutego 1938 .. 

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 Gim 
nastyka. 6.40 Muz, (płyty). 7.00 Dzien- 
nik, 7.15 Muza (płyty). 800 Aud. dlz 
szkół, 11.15 „O dzielnym Krakusie i 
wawelskim smoku’ --słachowisko 11.49 
Mio!atury instrumentalne (płyty). 1200 
Hejnai. 12.0 And. połnd. 15.30 Wiad 
gospodarcze. 15.45 „Rzeczy ciękawe*— 
and. dla dzieci starszych. 16.05 Akt. fi- 
nansowo-gospod. 16.15 Chór Dana 1658 
Pog. skt. 17.00 „U Baszmenićw* — fe 
lieton. 17.15 Muz. kameralna: Zbig- 
niew Dymmek — fortepian, Józef Sa- 
larg — skrzypce, Józef Drohomirecki— 
wiolcwczela. 1750 „Zimowy strój ror 
wielitek* — pog. 17.00 O Marszu Kar- 
packim Szlakiem II Brygady. 18.10 
Skrzynka techniczna. 18.25 Progrąin. 
18.35 Aud. dla wsi. 19.00 Wieczór lite- 
racki, poświęcony Andrzejow. Suwnga- 
wi — opracowanie Stanisława Adam- 
czewskiego. 1930 „Polska twórcz?ić 
chóralna*. 19.50 Pog akt 20.00 Mo» 
zaika muzyczna. 20.4" Dziennik i pog. 
23.00 Kone. symf. pod dyr. Zygmonta 
Latoszewskiegn (z Poznania). 22.00 
Muz. tan. 22.50 Ost. dziennik. 

WARSZAWA II. 13.00 Francuska «= 
ris operowa. 140 Parę informacji 
14.05 Program, 14.10 Koncert 'ozryw= 
kew~ (płyty). 15.10 Pog. akt. 15.20 
Wied. sportowe. 15.25 Muz. salonowa i 
taneczna. 18.00 Soliści: Helina Korff- 
Kawecka — śpiew. Talersz Zygadło — 
skrzypce. Akom. prof L, Urstein 18.50 
Moz. lekka (p'yty). 19.55 Życie kaltu- 
ralne stolicy. 22.00 „Sprawo”dznie z me- 
czL bokserskiego“ — monolog i „Zwa* 
riowany rntykwatinsz* — skecz. 22.15 
Grae Wanda Landowska (klawesyn i 
fortep „płyty. 73.00 Muz. tan. z dan- 
cirgu. 


ZADEN A OT TCA PERCY 
Kącik radiowy 
Pamięci Andrzeja Struga 


Dziś o godz. 19 nadaje Polskie 
Radio audycję, poświęconą pamię 
ci Andrzeja Struga, | 

Ku uczczeniu pamięci nieskazi- 
telnego cziowieka, konspiratora 
PPS z czasów przedwojennych, 
żolnieiza 1 bele rysty przedstawi 
rzut syntetyczny badacz literatury 
Stanisew Adamczewski, Tezy 
swoje ilustruje prelegent najpięk 
niejszymi fragmentami z utworów 
Struga. 


WARA Str, muwi ŁODZIANIN www 


Ma ostatniej Gołosłowie oświadczenia Użezpieczalni nie wystarczą 


£) 
z oe aiecaac M 
pali 
SZEF BIURA PRACY WE WSI 
POLSKIEJ 


We wsi zaboruw (pow. Brze- 
sko), bawii vzef międzynaroco. 
wsżu bura pracy w Genewie 
sgncji eńugracy,nej dr. Piotr Wae) 
Dročck. wir. wWacw.oeck przyby, 
aby zażnajomić się ze siusunka. 
mu panujęcymu w tej wsz, która 
jest jedną z typowych na tuiej. 
szyi terenie. Ubok małych kar. 
jiowatyca guspocarstw, które pa- 
siadają miejscowi rolnicy Są ied 
povzgsnie doskonale urządzinie 
gorzodarstwa rome, prowadzona 
przez roboiników, którzy miedaw 
uo pówróciii dopiero co Pułski z 
cmigracj;, przeważnie 2 Amervki 

Na cześć przybyłych gości zor- 
ganzowano w Domu Ludowym 
uroczyste powitame, w xtoryin 
wzięsa udział miejscowa lutność 
w  charaxterysiycznych strojach 
;egionalnych. 


ZAMKNIĘCIE GRANICY 


W związku z niebezpieczeń. 
zwem daiszego rozszerzenia się 
(7 demii pryszczycy woj. Grażyń. 
sy na podsiawie umów polsko . 
niemieckich i polsko - czechos!o. 
weskiej o uatwieniach w małym 
ruchu granicznym, wydał zarzą- 
Czenie z ważnością od dnia 16 
b, m. © zamiinięciu ruchu osobo. 
wego na wszystkich przejściach 

granicznych - gosvodarczych, 
wzduż grzncy polsko - niemiec. 
kiej i polsko - czechosiowackiej 
na terenie woj. śląskiego. 

FTarzedzenia wylicza kilka punk 
tów nadgranicznych, które stano. 
wily przejścia graniczne. 


WYBORY W EGIPCIE 


Wybory do parlamentu egip- 
Suego maja się odbyć dnia 2 
kwietnia. Listy wyborców mają 
być przygotowane do dnia 17 
b. m. Muhammed Mahmud Ba- 
sza, premier i minister spraw we- 
wiiętrzaychh, na Skutek licznych 
rrzemówień politycznych, wyg?a- 
zanych w meczetach, zalecił zwró 
cić ta to uwagę imamów i Wez- 
wać ich do zapobiegania podob. 
nym wypadkom w przyszłości. 


PAPANIN WIDZI REFLEKTORY 


Wedle ostatnich wiadomości 
ekspedycja Papanina, korzysta- 
jąc ze znacznej zniżki tempera- 
tury, która doprowadziła do zią- 
czenia szeregu samodzielnie ply- 
nocycA tafli lodu, znalazła się 
obecnie na bardzo dużej krzę, 
której powierzchnią 420 m. na 
200 m. pozwała nawet na lądowa. 
nie samolotów. 

W depeszy swej do łamacza 
lodów „Taimir*, Papanin donosi, 
że nocy onegdajszej widział do. 
kiadn'e światła refiextorów, praw 
cooodobnie należacych do „Taj. 
mira", Załoga „Tajmira* przy. 
gotowuje obecnie samoloty do 
starin w celu odnalezienia i udzie 
lenia doraźnej pomocy członkom 
ekspedycji papan'nowskiej. „Mur. 
taniec” donosi, że bryły lodowe 
ziomały mu ster. Załoga przystą 
pia do naprawy. 


FASZYZM ZNÓW COŚ KNUJE 


Prasa włoska donosi, że Musso. 
lini uda się wkrótce do Rocca 
delia Caminata, przy czym przy- 
pomina, że wypadki tego roedza- 
ju wyjazdów związane są zwykle 
w nasiępstwie z decyzjami poli. | 
tycznymi wielkiej wagi, zwłaszcza, | 
że 4 marca zbierze się wielka ra- 
da faszystowska. 

Snując domysity prasa przypu- 
szcza, że na wielkiej radzie po. 
ruszane być mogą trzy zasadni. 
cze problemy: sprawa Hiszpanii, ' 
stosunki angielsko-wioskie oraz: 
problem austriacki. O rozmowie 


kanclerza Schuschigga z kancie- 
rzem Hitlerem prasa wioska wy- 
powiada się z wielką wstrzemięż- 
liwością, 


KIKO- TEATR 


ŁÓDŹ, Żeromskiego 74,46, 
Dojazd tramwajami 0, 5, 6 i 


JBIIWIOŚNA 


4 CTT ap riie- +” 


a 4 


Ubezpieczeni nie mogą mieć zaufania do ta emniczego „grona ludz.“ 


Hasło przeprowadzenia uczci- 
wych i demokratycznych wybo- 


spis? Otóż, wediug opinii ubez- 
pieczalni spoteczńej, skargi powsta 


rów do Ubezpieczalni Spolecznej, jją z tego powodu, że niektórzy 


„dące w parze z żądaniami demo- 
dratycznych wyborów dc samo- 
rządów oraz Sejmu i Senatu roz- 
lega się coraz giośniej. 

Komisaryczne rządy w Ubez- 
pieczalni ujemnie i dotkiiwie odbi 
ay się na zdrowiu mas robotni- 
czych i pracowniczych. Dygni- 
„arze niekontrolowani przez Sa- 
mych ubezpieczonych  zawdzię. 
czający swe sianowiska jedynie 
wiadomym  „„zas.ugom'*, potrafili 
doprowadzić pomoc leczniczą do 
takiego stanu, iż wielu ubezpie- 
czonych, jak to powszechnie wia- 
domo, w wypadkach  ważniej- 
szych, jeśli tylko mogą sobie na 
to pozwolić, korzystają z prywat. 
nych porad lekarskich. * 

Jednym z wielu powodów głę- 
bokiego niezadowolenia ogółu 
ubezpieczonych, jest kwestia le- 
ków. Uczynione powszechnie spo- 
strzeżenie, iż na ogół w Ubezpie- 
czalni można otrzymać jodynę 
kwas borny, aspirynę i t. p. spe- 
cyfiki. 


Widać, iż Ubezpieczalnia spoty ilach przy ul. 


ubezpieczeni doinagają się często, 
aby wydano im czy zapisano spe- 
cyfik zagraniczny, który ich zda- 
niem, jest lepszy od krajowego. 
Tymczasem specjalna komisja, któ 


ra zajniuje się układaniem leko- 
spisu, wychodzi z zaiożenia, że 
jeśli istnieje lek krajowy o takich 
samych wiaściwościach co zagra- 
niczny — nie należy używać za- 
granicznego, | Natomiast gdy 
istnieje specyfik zagraniczny, któ 
ry nie ma swego odpowiednika w 


DNIA 20 LUTEGO ROZPOCZYNA MY MIESIĄC PROPAGANDY 


„£Łodzianina" 


W miesiącu tym zdobędziemy no we zastępy czytelników i prenume- 
ratorów. 


Dnia 6 marca r. b. ukaże się num er propagandowy 


„Łodzianina” 


Groźny pożar w halach owocowych 
$ strażaków rannych 


W dniu wczorajszym około go- 
dziny 14.30, centrala straży powia 
domiona została o małym  poża- 
rze w jednym ze sklepów w ha- 
Łagiewnickiej 1/3. 


ka się z powszechną.i ostrą kry- |Na miejsce pożaru wyruszył jeden 
tyką na tym tle, jeśli widziała się |pluton straży, którego komendant 


zimuszoną zwołać specjalną konfe 
rencje prasową, dla odparcia tych 
zarzutów. 


Jak podaje łódzka prasa mie- 


| 


po zapoznaniu się z groźną sytua 
cją, zaalarmował jeszcze 4 pluic- 
ny. 


Ogień, jak zdołaliśmy ustalić, 


szczańska: „szczegó!towych infor- powsta! w prawej oficynie w hali 
macyj udzielał: naczelny lekarz dr. | targowej parterowej, na której 
Garduła oraz inspektor farmaceu- znajdują sę większe poddasza —- 
tyczny ubezpieczalni mgr. Chał- | przeznaczone na magazyny. 


ko, oświadczając, iż istniejący w 
ubezpieczalni społecznej lekospis, 


to jest'spis tych leków i 'specyfi- | 


ków, z- jakich mogą korzystać 


ubezpieczalni, nie jest rzeczą n 


Wobec tego, że na poddaszu 
były nagromadzone „materiały łat. 
wopalne, jak Skrzynie od owo- 


o.|ców, słoma, węgiel i t. d., ogień 


wą. Obowiązuje już od 5 lat. Ukła irozszerzył się na całe poddasze i 


dą go nie ubezpieczalnia zpołecz- 
ma, ani nawet zakład ubezpieczeń 
społecznych, lecz grono ludzi zu- 
pe'nie z ubezpieczeniem spolecz- 
nym niezwiązanych. Są to wybił 
ni specjaliści w tej dziedzinie. 


na wszystkie sklepy w liczbie 11, 
a następnie począł zagrażać sł- 
siedniemu 4 p'ętrowemu budvnko- 
wi od strony ulicy Brzezińskiej. 


Po godzinnej pracy straż zdoła 
'a opanować sytuację, tak że pa- 


Jakie jest tło skarg na leko- stwą płomieni padła część podda- 


Firma Hau przed Sądem Pracy 


Przed Sądem Pracy odbyła się 
sprawa z powództwa 9-cin robot: 
ników przeciw firmie Hau o kil 
ka tysięcy złetych z tytułu do- 
płaty do stawki. Firma Hau, z któ 
tą tak zgodnie współpracuje 
„Polska Praca* wyzyskuje nieli- 
tościwie robotnice. 

Na wczorajszą rozprawę został 
powołan” w charakterze rzeczo* 
znawcy Okręgowy inspektor Pra- 
cy inż. Wyrzykowski. Przedstawi: 
ciel firmy wniósł o odroczenie 


Firma Riedel zapłaci za uriopy. 


W Sądzie P-scy odbyła się 
sprawa 5 tkaczy ręcznych przeciw 
firmie Riedel o urlopy za 1937 r. 

Firma pomimo wielokrotnych 
upomnień robotników nie udzieli: 
ła im urlopów , gdy ześ w dn. 15 
grudnia ub. roku robotnicy wraz 


z przedst. związkc kategorycznie | wała robotników i 
zażądali urlopów, firma oświad- | wództwo wraz z% kcsztami. 


KINO 


„TOŃ” 


ŁOPERNIKA 16 
Tel, 140-72 


Dźw| ekowy 


_kimo teatr| Postrach Dzikiego Zachodu” 


URANIA 


Łódź, Cegielniana Kr. 2 
lei, 107-34 


8 


do rogu ul. Kopernika i Żeromskiego 


Najpotężniejszy 
ZMI 


TOWARZYSZE BRONI 
W rolach głównych: DITA PARLO, JEAN GABINI, 
Początek w dni powszednie o g. 4-ej, w nedziele i święta o godz. 12.ej. 


Dziś poraz ostatni! 


i „Od wtorku do czwartku” 


w r. gł. Myrna Loy i Wiliam Powell 


Wobec przecgromnego powodzenia, chcąc uprzystępnić obejrzene tego naprawdę arcydzieła sztuki 
tograficznej, przedłużamy jeszcze na jeden tydz eń. film 


„Kościuszko pod Racławicami: 


w «cołach głównych: KLZGIKIĄ BA o-c 
SKI, SAMBURSKI, WĘGRZYN, 


rozprawy celem powcełania dodat. 
kowego rzeczoznawcy z ramienia 
przemysłowców. 

"Rzecznik robotnice tow. Krzyno 
wek sprzeciwił się zasadniczo 
wnioskowi firmy, zastrzegł się jed. 
nak, iż w razie uwzględnienia te 
go wniosku przez Sąd, zgłosi ze 
swej strony rzeczoznawcę. 

Sąd postanowił odroczyć roz- 
prawę do dn. 19 £. m. i dopuścić 
"dodatkowych rzeczoznawców, 
zgłoszonych przez strony. 


czyła, iż jeśli robotnicy skorzysta: 
ją z urlopów: stosunek najmu zo- 
stanie rozwiązany. 

Po rozpoznaniu 


'sza i dach, jak również zalanych 
zosiaoł wodą kilka sklepów. 
Właściciel nieruchomości M 
Ginsberg oblicza, iż poniósł strat 
na sumę okolo 30 tys. ztotych. Po 
nadto na straty zostali również na 
rażeni właściciele jedenastu skle- 
pów. 
W czasie akcji ratunkowej przy 
usuwaniu skrzyń z poddasza cerą 
wskutek czadu, ulegli poranieniu 
i zączadzeniu liczni cz:onkowie 
straży pożarnej, między innymi 
naczelnicy Koss i Komorowski 0- 
raz 7  sirażaków, na 
wszyscy lżej. 
Wszystkim poran'onvm udzielił 
pomocy na miejscu lekarz straży 
! pożarnej. 
Władze zarządziiy badania, w 
kierunku ustalenia przyczyny wy- 
buchu pożaru. 
FSE 


+ 
~ 


szczęście 


Polsce — zostaje on natychmiasi 
do lekospisu wniesiony.  Drugic 
źródio skarg powstaje na tym ile, 
że jak wykazały badania i docho- 
dzenia, ubezpieczony często pro- 
si lekarza o zapisanie mu !ekar- 
stwa, jakie mu poradził jakiś do- 
bry znajomy, ale które, wediug 
opinii lekarza, nie może mieć za- 
s.osowania w „danej chorobie 
Gdy pacjent, mimo perswazji le- 
karza nie chce ustąpić — zaarza 
się, iż lekarz, by się go pozbyć. 
mówi, że takiego leku nie ma w 
ubezpieczalni. 

Nie jest to oczywiście właściwe 
i wywoluje biędne przekonane, 
że ogranicza się leki dla ubezpie. 
czonych. 

Dr. Garduła podkreślił jeszcze 
że wystarczy, by na rynku farma. 
ceutycznym ukazał się nowy spe- 
cyfik, a natychmiast jest bada1y 
w specjalnym laboratorium. Jeśli 
iest istotnie dobry — zostaje uży- 
ry, jeśli nie — odrzuca się go. 

I.ekospis nie jest ograniczeniem 
jest tylko programem., Najlepszym 
zdaniem dr. Garduty, przykładem 
że ubezpieczalnia nie chce czyni” 
na ubezpieczonych oszczędności 
iest fakt, że w roku ubiegłym ne 
lekarstwa wydano ł i pół miliona 
ziotvch, przekraczałjac przy tym 
budżet w tym dziale o 239.000 
złotych”. 

Mus'my przyznać, że te faktv 
byłyby  przekonywajzce, gdvbv 
nie „drobnostka“, iż wiarygodność 
'ch dr. Garduła poświadcza powa 
*aniem sie na nieznane nam bliżej 
grono ludzi. 

Ale ubezpieczeni mają prawo 
żądać wgladu w działalność instv 
tucji. Jedynie do zarządu pocho. 
łzacego z wyborów, mogą mieć 
zaufanie, a nie do tego, czy inne- 
go anonimowego „grona ludzi“. 


-Pijak pobił policjantke 


Przed Sądem Okręgowym w Ło 
dzi ddpowiadał w dnin wczoraj- 
szym 24-letni Wacław Głuszczak. 
który czynnie znieważył polic- 
jantkę, będąc w stanie pijanym. 
Sprawa przedstawia się, jak na: 
stępuje: - 

W dniu 19-go listopada ub. ro 
ku w rannych godzinach na mli 
cy Kopernika przed  posesją 
į Nr. 36 zbliżył się do przechodza- 
cej tamtędy policjantki, Haliny 
Chociszewskiej. jakiś pijany © 
*sobn'k, który chwiejąc się na no- 
| sach, poprosił ją, aby odprowa* 
i dziła go do komisariatu. gdyż bę- 
dzie mu przyjemnie odbyć tę 
drczę w towarzystwie płci pięk- 
nej. 

Policjantka zaczęła mu perswa* 
dować, że lepiej uczyni, jeżeli 


uda się do domu i prześpi się. 
Pijak zaczął się wtedy awanturo' 
wać i w pewnym momencie ude- 
rzył Chociszewską w twarz. Po- 
licjantka wezwała policję, która 
edprowadziła pijska do komiea' 
riatu. Okazał się nim Głuszczak. 

Nazajutrz, po wytrzeźwieniu, 
Głuszczak oświadczył, że nie pa 
mięta o niczym, a dowiedziaw- 
szy się, że uderzył policjantkę 
w twarz; zaczął ją mocno prze 
prasza. To mu jednak nie wiele 
pomogło i w dniu wczorajszym 
odpowiadał za to w Sądzie Okre 
gowym. 

Sąd po naradzie skazał Głusz 
czaką na 6 miesięcy z zawiesze- 
niem wykonania wyroku na prze 
ciąg 2 lat. 


W wirze wielxieoo miasta 


sprawy Sąd| WYPADKOWI PRZY PRACY w] 


WYPADKOWI PRZY PRACY w 


przychylił się do wywodów przed fabryce Kapczyńskiego, przy ul. 11 fabryce przy ul. Radogoszcz 51, ule- 
stawiciela robotników tow. Krzy- Listopada 112, uległ 30-letni robot- gła 19-letnia robotniea Zofa Adamu 
nowka, uznał, iż firma szykano- nik Stefan Nawotnik, (Zawiszy 238).|siak, której tryby maszyny poszar- 
zasądził po- który uderzony korbą maszyny do- |jpały 3 paice prawej ręki. 

znał pęknęcia biodra. W CELACH SAMOBÓJCZYCH za 
żyła większej dozy kwasu solnego 
20-letn'a Janina Olszewska, (Mary- 
sińska 44). Lekarz stwierdził c.ężkie 
poparzenia przewodu żołądkowego. 

BRYLANTIOWE KOLCZYKI, po- 
chodzące z kradzieży u Józefa Waw 
rzynkiewicza, przy ul. Ceg'elnianej 
104, znaleziono przy Renholdzie To 
mieschu, którego osadzono w więzie- 
niu. | 

SPRAWCĘ systematycznej kra- 
kradzieży przędzy w składzie Naffa. 
lego Cw linga osadzono w areszcie. 
Ckazał się nm Szmul Abe Dancy- 
gier. 

W TRYBY KIERATU w Nowej 
Wsi, gm. Drzewce, wpadł 18-letni 
Marian Dziadkowski i doznał zmiaż- 
dżenia obu nóg. 


film wszystkich czasów przewyższający 
AN". Film który wstrząsnął sumieniem 


„NA ZACHODZIE BEZ 
całego Świata 


(La Grande Illusion) 
ERYK v. STROHEIM. 


Realizacja: JEAN RENOIP 


Jutro premiera podwójnero programu 
Sensacyjny film szpiegowski 
„Tajemnice żółtego miasta“ 
w r. gł. genialny mongoł Ink szynow 
oraz „NIE UFAJ MĘŻCZYŹNIE" 
z Joan Crawford i Clark Gable. 


w r. gł. Buck |ones 


kinema- 


suso witz, ŁADEUSZ WIAŁUSZCZYŃ 


aka Waszą, Wisa u e 

Reźyčeria; JÓZEF LEJTES 

Ceny miejsc 1. — 1.09, IJ — 90, IE — 50. Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem 
zajmowania wszystkich misias W niedziele I święta nieważne. 

Pocz. seansów w dni powsz o godż. ej, w niedziel* i święta ò godz. 12. 


SPORT 


NOWY ZARZĄD ŁOZ PIŁKI 
RĘCZNEJ 

Onegdaj odbyło się w sali konfe- 
rencyjnej Zarządu Miejskiego do- 
roczne walne zebranie ŁOÓZPR. 

Obradom przewodniczy! t. Zatke. 

Ważniejszym  momnńtem jest 'u- 
chwała powołania wydziału sporto- 
wo-wychowaweżego. 

W uyskusji tow. Zatke przypom= 
viat sprawę wybryków zawodników 
łódzkich” ną obozie w Toruniu, in- 
terpełował również w sprawie do- 
chodzenia dyscyplinarnego przeciw 
sędziemu Węgrowskiemu, który |za=' 
służył sobie ną miano szkodnika. 

Do nowych włada wybrano: prze- 
wedniczący dr, Grabowski, I wice- 
przewodniczący tow, mgr. Keller, 


Il  wiceprzewodniczący  Rębalski, 
przeyodn W. G. i D, Łuchniak,' 
Drzew. W, S. S. Ejme, sekretarz 


Spodenlfewicz, skarbnik Kołodziej-' 
ski, gospodarz Bielobredek, kroni- 
karz Śniadowicz, referent prasowy 
Chruścielska, członkowie W. G, i D.: 
Kowalski, Pielecki, Brajtsztajn, Jūr 
kieviez, Rozner, Szymczyk i tow. 
tow Kaczmarck 1 Matkowski. Ko- 
misją rewizyjna: inż, Weinborg, Si. 
korski, Boniecki, tow. Tretjakowski 
i tow. Gricuk. e. 


TUR WYGRYWA Z HKS-em 10:5 

1 PRZEGRYWA Z IKP 11:5 
W BŁYSKAWICZNYM TURNIĘE- 

JU KOSZYKÓWKI. 

Turniej błyskawiczny koszykówki 
wyłonił mistrza IKP. MG 

Dobrą postawą wykazała drużyna 
TUR-a, uzyskując ze zwycięzcą naj. 
lepszy wynik. a i 

Wina - ŁKS 15:14, IKP . WKS 
20:5, TUR -. HKS 10:5.. Do dal- 
szych rozgrywek zakwalifikowały 
się trzy drużyny zwycięskie, 

IKP wygrał z TUR-em 11:5 i z 
ŁKS-em 24:12. 

Mecz siatkówki meskiej HKS-Re. 
prezentacja Łodzi dał wynik remi- 
sowy 1:1. "y 

W koszykówce żeńskiej IKP zremi 
sowało z HKS 2:2, 

PIERWSZY MECZ PIŁKARSKI: 

W ŁODZI 

Pierwszy mecz, a raczej próba 
meczu piłki nożnej między ŁKS a 
W. K. S. musiano przerwać po 
pierwszej połowie z powodu niezdat- 
ności boiska, 

Do tej chwili wynik brzmiał 4:2 
dlą ŁKS-u, any 
NOWA PLACÓWKA KOBIECEGO 

SPORTU ROBOTNICZEGO. 
"W ŁODZI 


Onegdaj odbyło się w lokalu klubu 
zebranie organizacyjne sekcji kobie- 
cj TKS TUR — Cartago. ? 

Postanowiono rozpocząć zaprawę 
gimnastyczną na sali. Będzie się o: 
na olbywałą każdej soboty od 18-ej 
do 20-ej w sali szkoły przy ul. Wierz 
bowcj 1719 pod kierownictwem in- 
struktora. EJA 

Czynna jest sekcja tenisa stolo- 
wegs. 

Z nadejściem wiosny zostaną z0r- 
tartzowane sekcje: lekkoatlatyczna 
i gier sportowych. 

W dziedzinie pracy kulturalnej u=- 
chwalono zorganizować szereg poga. 
wędek na tematy społeczne i sportos 
we, Pierwsza z tego cyklu odbędzie 
się już w przyszły czwartek 24 b. m. 

Poza tym przewidziany jest cały 
szereg imprez towarzyskich | roza 
rywkowych. À 

Działalność nowozorganizowaneĵ 
sekcji Cartago jest tym donioślejsza, 
że jest to dopiero druga sekčja ko- 
bieca przy klubie robotniczym w Ło. 
dzi, 

Do zarządu stkcjij wybrano tow. 
tow.: przewodnicząca — Handau 
Maria, sekretarka — Oksenberg Ja- 
nina, skarbniczka — Pegiel Lili, go 
spodyni — Urbaniak Zofia. 

Sekretariat klubn mieści się przy 
ul. P. O, W. 7. 


Robotnicy popiera cie 
swoje pisma 


Z Z Z Z 0 Z O w WZ NN 


a Z A 
poz 


Następny program: 


PORT ARTURA 


z Danielą Darrieux į Adolfem 


Wohłhrueckiem w rol. gł. 


Udono w drukarni „KodolniKA Warszawa, Warecka 7. 


